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ZAKOPANE GOTOWE
do FISIU

-  zameldowały 
wszystkie służby
JUŻ M O ŻN A
„nakrywać 
do stołu”

ZAKOPANE, SM (lei. wt.). Środa 31 stycznia go­
dzina 10.GO, sala posiedzeń w nowym Ośrodku Sportowym 
w Zakopanem. Przez okna widać, jak gęsto sypie śnieg. 
W mieście jest cudnie, wprost bajkowo. W Zakopanem 
Już chyba 10 lat nie było tak pięknej zimy 1 tyle śniegu.

Na sali zajmują miejsca wiceminister handlu wewnę­
trznego Edward Sznajder, I sekretarz ,KW PZPR z Kra­
kowa Lucjan Motyka, wiceprzewodniczący Woj. Rady Na­
rodowo j z Krakowa mgr Józef Łos, kierownicy poszcze­
gólnych komisji, na których spoczywał obowiązek przygo­
towania miasta i całego zaplecza oraz organizacji ruchu 
turystycznego na narciarskie mistrzostwa świata.
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rr  AK jak sprawa wy* 
glądała w środę, po 

raz pierwszy od 5 lat nie 
będzie w tym roku bez­
pośredniej transmisji tele­
wizyjnej x Balu Mistrzów 
Sportu.

Czujemy się w obowiąz­
ku poinformować o tym 
naszych Czytelników, po­
nieważ kilka razy w o- 
parciu o wstępną zgodę 
TV, donosiliśmy, że jak 
zwykle ci sympatycy 
sportu, którzy nie po­
mieszczą się na sali balo­
wej, będą mogli oglądać 
swych ulubieńców na 
ekranach telewizyjnych. ■

Od 10 dni wiedzieliśmy, 
co prawda, że tradycji tej 
grozi niebezpieczeństwo, 
ponieważ w kierownictwie 
1 V powstały wątpliwości, 

ta impreza zasługuje 
uwagę. Argumentowa­

no, że to nieciekawe I nie 
"Wchodzi.

Nie godząc się z takimi 
Poglądami staraliśmy się 
Przekonać kogo należy, że 
sprawa wygląda wręcz 
Przeciwnie. Możność oglą­
dania najlepszych polskich 
sportowców w niecodzien­
nych balowych warunkach, 
Rozmowy * nimi na temat 
te8o co było i będzie -7* 

to nie wielka atrakcja 
dla kibiców sportowych?

. ogóie czy poświęcę- 
nie w karnawale 20 minut 

transmisję z balu, to 
nie jest coś najbardziej 
oczywistego?

.W przezwyciężaniu opo- 
ro"  dopomógł nam Wale­
ry Brumel. Wiadomość, że 
Polepszy sportowiec świa- 
l& Przyjeżdża do Warsza­
wy i będzie gościem na 
«a!u Mistrzów Sporiu, 
Przeważyła szalę na na- 
Sz  ̂ korzyść. We wtorek 
drfy pomocy przyjaciół 
sportu, których i w Tele- 
. zji nie brak, powzięto

robimy trans-dccyyję.
0l isję.

Niestety, w środę zgoda 
1 transmisję została 

^°fnięta. tym razem nie 
' Powodów merytorycz- 
Jak ’ ale finansowych. 

nas zawiadomiono, 
Telewizji nie po- 
tta opłacenie nie- 

. wnycij g0{jzin nadlicz-

Obradom przewodniczył dyr. 
Depart. Turystyki GKKF Sta­
nisław Ostrowski:

„31 stycznia był dla nas 
wszystkich dniem gotowości 
do generalnej próby przed mi­
strzostwami świata —  proszę 
o sprawozdania”.

Wstają po kolei przewodni­
czący — wszystkie terminy są 
dotrzymane, miasto jest przy­
gotowane, możemy choćby ju­
tro rozpoczynać mistrzostwa 
świata.

Podczas mistrzostw będzie­
my mieli 4000 gości zagranicz­
nych oraz dodatkowo 2,5 tys. 
Czechosłowaków w ramach 
konwencji turystycznej.

Ogromne zainteresowanie w 
kraju wywołały dwie niedzie­
le, w których odbędą się kon­
kursy skoków, a więc 18 i 
25 lutego i na te dni prawdę 
wszystkie miejsca są zarezer­
wowane. Jest jeszcze bardzo 
wiele w-olnych miejsc w dni 
powszednie. Zakopane jest 
miastem otwartym, nie będzie 
w nim absolutnie żadnych 
ograniczeń przyjazdów. Tury­
ści, którzy chcą przyjechać in­
dywidualnie otrzymają kwate­
ry, bilety wstępu oraz wszel­
kie informacje na miejscu. Nie 
ma żadnych obaw o to, aby 
mogły tu zaistnieć jakiekol­
wiek trudności aprowizacyjne. 
Jeszcze chyba żadne miasto w 
Polsce nie było tak dobrze za­
opatrzone, jak Zakopane w 
chwili obecnej.

W środę oddano do eksploatacji
dwa wspaniale bary samoobsłu­
gowe „F IS ” — przy stacji kole­
jowej oraz „Pod Smrekami” — ko­
ło Ronda. Oprócz tego otwarto no­
wą najpiękniejszą obecnie w Za­
kopanem restaurację przy ulicy 
Tetmajera „Wierchy” .

Ustalono, te lokale gastrono­
miczne będą czynne podczas mi­
strzostw świata od godz. 4.30 rano, 
aż do 24. Lokale rozrywkowe bę­
dą prowadzić działalność przez ca­
ły dzień 1 do 4 rano.
‘ Nie przewiduje się żadnych trud­

ności komunikacyjnych, sam Kra-
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Ostatnie obfite opady, jakie nawiedziły kraj były dla organizatorów FIS-u „zbaw ieniem ” . 
Ekipy pracowników przecierają trasy, stadiony i drogi w Zakopanem. Na zdjęciu: na parkingu

koło poczty w  Zakopanem samochody toną w śniegu. jrot. CAr Olszewski

Pod Giewontem 
BÓJ TOCZYĆ SIĘ BĘDZIE
0 tytuły mistrzowskie

1 kostiumy reprezentacyjne
ZAKOPANE, 31. 1. (teł. wt)

XXXVII Narciarskim Mistrzo­
stwom Polski przypada w tym 
roku podwójna rola, miano­
wicie będą one równocześnie 
ostatnią eliminacją i przeglą­
dem aktualnego układu sił w 
obozie polskim przed mistrzo­
stwami świata. Ten ciężar ga­
tunkowy niewątpliwie przy­
czyni się do tego, że będą one

bonj y®b dla obsługi tech- 
dVoz.neJ w związku z  au- 

trzeba chyba
że Telewizja nie 

Balu n*c organizatorom 
•j Za prawo transmisji. 

an„..Ut*no nam oczywiście

W ydatkł’ „ ja k -eTV ria realizacjęPr0gr
hak a-mu- w yda-k s5<i jed- 
\VTt i tak by one nic 
*abraVały’ nic powinno 
J n *kną6 złotówek na 
PouJ!*^, która cieszy się 
" a niem nym *ainteres° -
na'*Uz od dawna przecież 

z Plebiscyt i jego finał 
„ Postaci Balu Mistrzów 
BP°rtu. przestały być 
^Prywatną własnością” 

Jzeglądu Sportowego. 
Mo\vj 0 tym i}czba kilku­
dziesięciu redakcji w ca- 
>ym kraju: w tym wieJu 
radiowych i telewizyjnych. 
Które włączyły się do tej 
ałtcji, mów] liczba 50 tys. 
uczestników plebiscytu.

W ich więc imiemu Drn- 
kierownictwo TV i 

Jej Głównego Kasjera o 
ponowne rozważenie całej 
sprawy.

We w torkow ym , m iędzynarodow ym  mityngu bokserskim  vj 
stołecznej Hali Gwardii dosko nale zaprezentował się w ęgier­
ski pięściarz wagi lekkiej — Janos Kajdi, który już w 
pierwszym starciu zw yciężył przez tko Władysława Kaima. 
Na zdjęciu widzimy jak Janos Kajdi (z lew ej) odbiera gratu­
lacje od swego kolegi wagi m uszej — Lrszln Forro.

Tot. „P S "  M. Szymkowskl

podwójnie emocjonalne — 
wraz z tytułami zostaną prze­
cież rozdane reprezentacyjne 
kostiumy.

W odróżnieniu od lat po­
przednich nawet konkurencje 
biegowe kobiet nie będą po­
zbawione emocji. Oczywiście 
nie liczę tu na powtórne sen­
sacyjne i przypadkowe poraż­
ki Stefanii Biegunówny, jak 
to miało miejsce ostatnio po 
jej powrocie ze Szwecji. Jest 
ona dziś o klasę lepsza od 
wszystkich swych krajowych 
rywalek i powinna bez wysił­
ku zdobyć dwa tytuły zarówno 
na 5 jak i 10 km.

Która z naszych pań będzie 
po Biegunównie na mecie 
obu konkurencji indywidual­
nych — oto jest pytanie. Jed­
nakowe mają na to szanse He­
lena Daniel-Lewandowska, Jó­
zefa Pęksa-Czerniawska i 
Krystyna Stern pako wna. Nie 
można też lekceważyć umiejęt­
ności Genowefy Szturcówny, 
Czesławy Stopkówny, Teresy 
Trzebuniówny czy najmłod­
szych w tym towarzystwie 
Marysi Krzeptowskiej względ­
nie Stanisławy Mateji. W obec­
nym układzie sił może być 
różnie, lecz jeśli Pęksa-Czer­
niawska nie straci nerwów — 
jej dawałbym największe szan­
se na wicemistrzowskie tytu­
ły.

W iztafecie kobiet Wisła-Gwar- 
dia powinna obronić zdobywany 
już bez przerwy od to lat tytuł 
mistrzowski, choć tym razem nie 
orzyjdzie Jej to t.ak łatwo jak w 
latach poprzednich. Drużyna Star­

tu 1 Biegunówną na czele, albo 
AZS ze Stempakówną mogą gwar- 
dzistkom sprawić wiele kłopotu

Bardzo zagmatwała się sytuacj 
w biegach męskich. Józef Rysula 
•tracił monopol na wygrywanie 
biegów sprinterskich i albo wciąż 
Jeszcze nie doszedł do formy, albo 
— obym się mylił — został zatrzy' 
many rozwój jego wielkiego talen 
tu. W tej sytuacji mistrzem pięt 
nastkl mogą zostać z równym po 
wodzeniem Edward Budny, Józef 
Gut-Misiaga, Kazimierz Zelek, albo 
najwszechstronniejszy nasz nar 
ciarz Jan Figura. W każdym ra 
zle Rysuli trudno będzie obronić 
dwa razy pod rząd zdobyty na 
tym dystansie tytuł mistrza Pol 
skl.

Niepoślednią rolę mogą w tej 
konkurencji odegrać również Jó-
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UEFA anuluje decyzję

Juniorzy ZSRR
NBB i CSRS
startują

w turnieju
ZURICH. Europejska Unia 

Piłkarska (UEFA) anulowała 
swą decyzję w sprawie ograni­
czenia liczby uczestników tur­
nieju juniorów UEFA do 16 
Postanowiono dopuścić druży­
ny Związku Radzieckiego, Cze­
chosłowacji, Grecji i NRD. Ze­
społy te utworzą piątą, dodat­
kową grupę. Zwycięzca grupy 
spotka się w ćwierćfinale ze 
zwycięzcą jednej z pozostałych 
czterech grup.

A oto terminy turnieju UEFA, 
który odbędzie się w tym roku 
w Rumunii:

Eliminacje —  20, 22 i 24
kwietnia. Dodatkowy mecz eli­
minacyjny — 25 kwietnia. 

Półfinały — 27 kwietnia. 
Finały — o miejsca 1 —- 2 1  

3 — 4 29 kwjetnia.
Rozgrywki w grupach elimi­

nacyjnych odbędą się w Buka­
reszcie, Ploesti, Brasov i Kon­
stancy. Miejsce rozgrywek pią­
tej grupy nie zostało jeszcze 
ustalone. (PAP)

P a t l u b a l t ś  s i ę  

p o l s k a  p u b l i c z n o ś ć

Z radością
p r z y j a d ę  

d o  W a r s z a w y
— mówi Walery Brunei

MOSKWA. Jak już podawaliśmy, 2 lutego, br. na zapro­
szenie Polskiej Agencji Prasowej przyjeżidża ćio Warszawy 
WALERY BRUMEL, który zwyciężył w noworocznej an­
kiecie PAP na 10 najlepszych sportowców Eteijopy. 1961 ro­
ku. W związku z tym korespondent PAP w ‘Moskwie red. 
B. Majtczak pisze:

Rekordzista świata w skoku wzwyż jjri.ygotowuje się 
obecnie do egzaminów. Jest bardzo zajęty, 'Pilnie się uczy 
a jednocześnie nie zaniedbuje treningów. 'Trudno go za­
stać. Kiedy jednak dowiaduje się, iż jes'(ejm z Polskiej 
Agencji Prasowej, znajduje czas na pogawędkę. Brumel 
jest bardzo zadowolony z zaproszenia do Warszawy, ser­
decznie za nie dziękuje.

— Ogromnie mnie cieszy —  oświadcza -f- że w plebiscy­
cie PAP uznano mnie za najlepszego spprtowca Europy 
1961 roku. Przyjmuję to jako dowód uznarjia nie tylko dla 
mnie, ale również dla sportu radzieckiego.

— Czy był pan już w Warszawie?
— Tak w 19S0 roku- Brałem udział w 1 międzynarodowych

zawodach lekkoatletycznych. /
— Czy podobała się panu Warszawa? ]
— O, tak! ale najbardziej polska publiczność aportowa. 

Zauważyłem, ie Polacy lubią lekkoatletykę. Na stadionie 
warszawskim było bardzo dużo widzów, tak Jak u nas 
w Moskwie podczas spotkań piłkarskich; Teki entuzjazm, 
takie zainteresowanie ł taka frekwencja, Jajde zauważyłem 
w Polsce na zawodach lekkoatletycznych, spotkałem tylko 
u nas 1 w USA.

Cieszę się, że zobaczę się ponownie ze sportowcami pol­
skimi. Wprawdzie nie na stadionie, ale za to na Ich tra­
dycyjnym balu, o którym wiele słyszałeiti.

3 lutego miałem wystąpić na halowych zawodach lek­
koatletycznych w Leningradzie, organizowanych o mistrzo­
stwo zrzeszenia „Burewiestnik”. Na Ił lutego otrzymałem 
również zaproszenie do Warszawy. I jedno pociągało 1 dru­
gie wabiło. Zwycięstwo odniosła Warszawa. Wynik —  1:0 
dla polskich przyjaciół. 2 lutego rajno lecę samolotem do 
Warszawy*

Gdy na zakończenie rozmowy poprosiłem Brumela o 
kilka* słów dla sympatyków spoirtu i polskich sportowców 
rekordzista świata odpowiedział:

— Wolę to uczynić osobiście na ziem! polskiej. Proszę 
mnie nie pozbawiać tej przyjemktości.

Żegnając się z sympatycznym i ciągle uśmiechniętym 
rozmówcą usłyszałem:

— Proszę nie mieć ml tego za złe. Oczywiście I tu z Mo­
skwy pragnę z głębi serca przekazać polskim sportowcom
najserdeczniejsze pozdrowienia.

Walery Brumel oświadczył, że z zadowoleniem weźmie 
udział w spotkaniu z młodzieżą, które zamierza zorganizo­
wać redakcja „Sztandaru Młodych”. Przesłał on takie po­
zdrowienia redakcji sportowej PAP ora* zespołom redak­
cyjnym „Przeglądu Sportowego” I „Sportowca”, których 
to pism jest stałym czytelnikiem. (PAP)

Saneczkarskie Mistrzostwa Pol-J 
ski rozegrane w Krynicy  
miejscu zbliżających się sanecz­
karskich Mistrzostw Świata, 
były najpoważniejszą próbą 
naszych zawodników oraz sta­
nu technicznego toru. Na zd ję­
ciu: zwycięzca jedynek Ryszard 

Pędrak (Zdrowie).
Fot. CAF Olszewski

Z okazał narciarskich mi­
strzostw świata FIS w  Zako­
panem Poczta Polska wprowa 
dzi do obiegu (14.11 br.) serii 
notoych znaczków pocztowych  
opracowanych wg projektów  

artysty  -  grafika Toepfera.
Fot. CAr

Antoni Wieczorek
dziękuje za pozdrowienia

Otrzymaliśmy z Zakopanego 
następujący list:

Otrzymuję wiele depesz 1 li­
stów z pozdrowieniami 1 życze­
niami powrotu do zdrowia. 
f'Iicę *a pośrednictwem Waszej 
Redakcji przekazać wszystkim 
moje serdeczne podziękowania.

Antoni Wieczorek 
Zakopane, 28.1.1962 r.

Kierownik wyszkolenia PZS Zbigniew Czajkowski dem onstruje prawidłowy wypad, podczas 
zgrupowania czołówki naszych szerm ierzy u> Wiśle. Cięcie z wypadu usiłuje odeprzeć Jerzy 
Pawłowski. Ćwiczeniu przyglądają się od lew ej: Ryszard Zub, Jerzy Wandzioch, Włodzimierz

W ójcicki t Andrzej Piątkowski. Fot, CAF

jiMimm mmmm tmmm-
•fó
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Nie od razu Kraków zbudowano
szczególnie jeśli chodzi

0 URZĄDZENIA SPORTOWE
K r a k ó w  Jest miastem słyn­

nych starych klubów sporto­
wych, Kraków szczęśliwie uniknął 
losu wie\u miast Polski, Warsza­
wy. Wrocławia. Gdańska. Szczeci­
na. wyszedł z wojny prawie bez 
szwanku. AT o ze dlatego gorączko­
we tempo .odbudowującej się War­
szawy , w Ryła ko wie jest niezna: '0 
To dobrze i ' jednocześnie ile. Zle 
przede wszystkim dla sportu.

Nikt bowiem' przez dmgie lata 
nie zauważył, yłe prymitywne i 
nieliczne urządzenia sportowe z lat 
przedwojennych, należało w Kra­
kowie zastąpić noWymi Obiektami. 
Miasto dla sportowców buduje 
niewiele. Gdyby nie ogromny za­
pał działaczy takich klubów jak 
Wisła 1 Korona, to kio wie. czy 
byśmy dziś mogli zaćhwtycać się 
nowoczesnymi ośrodkami sporto­
wymi tych klubów.

Pewna obojętność władz miasta 
na potrzeby sportowców, widocz­
na zresztą i dzisiaj, nałożyła na 
działaczy sportowych dodatkowe 
zadania wykorzystania każdej o- 
kazji, każdej złotówki w ten spo-

SANKI

PORAŻKA 
polskich saneczkarzy
KRYNICA. W środę rozegrane 

zostały na krynickim torze sa­
neczkowym międzynarodowe za- 
woay u puchar uzdrowiska Kry­
nica. Impreza zakończyła się po­
rażką naszych reprezentantów. W 
jedynkach mężczyzn trzy pierwsze 
miejsca zajęli zawodnicy NRD, 
którzy od kilkunastu dni przygo­
towują się do mistrzostw świata 
razem z Polakami. Zwyciężył 
Eggert w łącznym czasie trzech 
ślizgów 3.44,7. Taki sam czas miał 
drugi Niemiec Bonzack. Trzecie 
miejsce zajął Kochler — 3.45,7.
Najlepszy z Polaków okazał się 
dwukrotny mistrz świata Wojnar, 
ku ry z czasem 3.45,8 zajął 
czwarte miejsce. Piąte miejsce 
zajął Kudzia (Olsza Kraków) — 
3.45,9, a szóste Asche (NRD) —
3.47.2.

Również w konkurencji kobiet 
najlepszą okazała się zawodniczka 
NRD. Była to Geisler, która u- 
zyskała czas 3.59,3. Dalsze 5 miejsc 
zajęły Polki: Szubertowa (Śnieżka 
Karpacz) — 4.02,1, Nyczówna —
4.03.3, Suszczewska (Olsza Kraków)
— 4.03,4, Zachara (Olsza Kraków)!
— 4.08,0 oraz Żróbikowa (Zdrowie
Warszawa) — 4.09,4.

Polacy jedyne zwycięstwo od­
nieśli w dwójkach, w których 
triumfowała para LZS Mikuszo- 
wice, Fender i Wawok w czasie 
2.1?.*. Najlepsza z osad NRD zajęła 
dopiero czwarte miejsce.

Wyniki środowych Zawodów były 
zaskoczeniem dla fachowców. Na 
ogół Uczono się z tym, że Niem­
cy są bardzo groźni ale nikt nie 
spodziewał siei oby byli w stanie 
zdecvdowanie wyprzedzić Polaków.

(PAP)

fjsób, by nowo wznoszony obiekt 
^przybierał ostateczny, kształt w 
|ijak najkrótszym czasie, a jegd 
Uadolność funkcjonalna była wsżecb- 
ą stronna. Czy tak sie stało? Czy
i wszystkie kluby pracowały i wai- 
|ezyły jednakowo? Osądźcie sarnią

| TYLKO WISŁA I KORONA

ii Józef Marecki — przewodniczący 
ikra kows ki ego* Komitetu Kultury 
^Fizycznej i Turystyki jest do-
jświadczonym działaczem sporto­
wym. Otwarcie stwierdza, że 0- 

łbecni skromna ilość obiektów 
i sportowych wynika w dużym sto- 
j pniu z winy kierownictwa klu- 
| bów.
i  — Nasi działacze — mówi — 
| przespali okres, w którym dla
; sportu można było sporo zrobić. 
I W sprzyjających dla budownictwa 
i sportowego czasach, tylko W isła i
j Korona rozpoczynając bez poważ- 
j niejszych środków finansowych,
I duże budowle, mogą dziś pochwa- 
| lir. się pięknymi salami i boiska­
mi. Spośród zasłużonych klubów 

j  najgorzej wypadła Cracoria. Ma 
niewielkie, skromne obiekty, wy­
budowane przed kilkudziesięciu
laty przez miasto. Działacze Cra- 
covii przegapili kilka niezwykle 
korzystnych okazji.

tr WISŁA PANYl

Wisła to potęga nie tylko pił­
karska. Klub jest bogaty w urzą­
dzenia sportowe. Stadion, hala 
sportowa z przylegającymi do niej 
salami gimnastycznymi, małym 
hotelikom z pomieszczeniami klu­
bowymi, korty, strzelnica, nieu- 
kcńczona jeszcze pływalnia, 
wszystko to zamknięte w jednym 
budynku (sprzyja rozwojowi apor­
tu J życia klubowego. Wisła mo­
że też sobie pozwolić na pełny 
rozwój kilkunastu sekcji. Ma dla 
nich obiekty sportowe. W wol­
nych, przedpołudniowych godzi­
nach oddajie je bezpłatnie mło­
dzieży z dziesięciu szkół.

Czy o t.e skarby było łatwo? 
Rozmawiałem na ten . temat z 
członkami komisji inwestycyjnej 
— Marianem Bednarczykiem i inż. 
Edward era Cza rnockim.

— Kiedy ojcowie miasta doszli 
do wniosku, że w Krakowie Jest 
za mało szkół. szpitali 1 mieszkań, 
a działacze klubowi zauważyli, że 
sport musi mieć pływalnie i sale, 
Wisła miała już daleko zaawanso­
wane prace w wielu punktach. 
Stadion był gotowy, kombinat 
sportowy na ukończeniu, i kiedy 
od 1960 roku zaczęto przestrzegać 
ściśle planów i wystąpiły wyraźne 
ograniczenia limitów budowla­
nych, zdołaliśmy wydostać dalsze 
środki na wykończenie robót. In­
na sprawa, że bardzo nam pomógł 
przewodniczący GKKFiT, Włodzi­
mierz Ueczek. Bez GKKFiT było­
by ciężko, bo miasto nie zawsze 
znajdowało pieniądze na budow­
nictwo sportowe.

Mój główny informator, Marian 
Bednarczyk zapomniał jednak do­
dać, że same pieniądze to nie 
wszystko. Po to, by powstał Jakiś 
obiekt sportowy trzeba było czę­
sto żmudnych starań działaczy.

W Wiśle ich nie brakuje. Pod 
przewodnictwem ppłk. Stanisława 
Wałacha pracuje 15-osobowa ko­
misja inwestycyjną.. Działacze trak­
tują swoją społeczną pracę po-

OSTATNIA
eliminacja przed FIS

Uważnie. Zaradni i energiczni wy­
li wal czyli niemało, nie myśląc zre- 
jisztą tylko o interesie swego klu- 
|tou. Działacze Wisi;/ potrafią pa- 
itrzee szerzej.

PRZEGRANA BATALIA

j w )937 roku Polski Związek 
[Pływacki, znając ciężkie warunki 
treningowe krakowskich piywaków 
źłwrócH się do GKKFiT z prośbą 
o doprowadzenie cieplej wody z 
kotłowni Wisły do pływalni Cra- 
covii. Dzięki ternu pływacy i mie­
szkańcy Krakowa mogliby korzy- 

| stać z basenu od maja az ądo koń- 
| ca września, a zawodnicy treno- 
! wae bez przerwy nawet podczas 
I niepogody. Ale rywalizacja 1 za- 
| zrlreśc sprawiły, ze ówcześni dzia- 
| lacze Cracovii storpedowali pro- 
| jekt. Bali ssę po prostu, ze Wisła 
| zgłosi z czasem pretensje do pły- 
j walni, nie będącej zresztą własno- 
j ścią Cracovii, tylko obiektem 
j miejskim,. Targi ciągnęły się dłu­
go,. ale pez skutku. Widząc to 
GKKFiT pieniądze zabrał,” a cała 

! sprawa .poszła w zapomnienie- 
J Miasto nie otrzymało nowoczesnej 

pływalni.
{ Tymczasem zwiedzając kotłownię 
i Wisły usłyszałem, że w tym roku 

będzie ona przebudowana, a jej 
moc zwięksaor.a. Inż. Czernocki 
twierdzi, że przy odrobinie do­
brej woli i wysiłku ze strony 
GKKFiT, Cracovii, Wisły, a prze­
de wszystkim Polskiego Związku 
Pływackiego, pływalnię Cracovii 
można by zmodernizować, zrobić 
z niej ośrodek wypoczynkowy 1 
sportowy dla licznych miłośników 
wody. Kierownicy sekcji pływac­
kich Krakowa zapewnili mnie, że 
wnoszone przez nich opłaty za ko­
rzystanie z basenu szybko pokry­
ję nie największe zresztą koszty 
przeprowadzenia rurociągu. Może 
w tym więc roku coś z tego wyj­
dzie? Nie zapominajmy, że upór 
kilku ludzi stanął przed czterema 
laty w poprzek Interesom ogółu. 
Chyba nie po raz pierwszy. Oto 
inny przykład.

Rozgłosu nabrała kiedyś budo­
wa trybun na stadionie Cracovil 
przy ul. Puszkina. Przed pięciu 
laty miano wymienić stare trybu­
ny na nowe. Działacze Cracovii 
Chcieli koniecznie trybuny kryte 
na 6 tysięcy osób. "Władze archi­
tektoniczne zgodziły się na mniej­
sze, mogące pomieścić 2 tysiące 
osób.

Ale Cracmda uniosła się ambi­
cją. Efekt jest taki, że trybun nie 
ma do dzisiaj. Prace dopiero się 
rozpoczną Naturalnie według pro­
pozycji architektów. Ile czasu nie­
potrzebnie stracono?

SKOŃCZMY j e d n ą  p r a c ę

Jeszcze w 1959 roku red. L. Cer- 
gowski pisząc w ,,PS” o oddanym 
wówczas do- użytku kombinacie 
sportowym Korony, opowiadał cu­
da o nowoczesnej pływalni. Miała 
być gotowa na początku 1960 ro­
ku. Mamy już rok 1962 a na pły­
walni Korony końca robót nie wi­
dać. Obym był złym prorokiem, 
ale nie wierzę ażeby do końca te­
go roku basen został, oddany do 
użytku. Dwa razy odwiedziłem 
pływalnię i nie spotkałem na niej 
nawet pół robotnika.

Wiceprezes klubu, inż. Aleksan­
der Witkowski powiedział md:

— Mając trzy miliony złotych 
skończę pływalnię do grudnia!

Być może, tylko sęk w tym, 
że Korona na 1962 rok ma 1.700 
tys. zł budowlanego limitu. Cena 
inwestycji z dnia na dzień rośnie. 
Sięga już 18 min złotych. To du­
żo i dlatego po salach gimnastycz- 
eznych czas zabrać się na serio do 
budowy pływalni, chyba tak samo 
ważnej jak czynna już od dawna 
kawiarnia, hotel itp.

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
zef Karpiel II, Tadeusz Jankow­
ski i Józef Sobczak. Mniejsze 
szanse mają Ryszard Furtak, An­
drzej Mateja, Leon Czerniawski, 
Józef Rubiś, Stanisław Staszel, 
Bronisław Gut, względnie Franci­
szek Fatla.

Wszystkie teoretyczne obliczenia 
wskazują, że na dystansach dłu­
gich powinni wieść prym przede 
wszystkim Figura z Jankowskim, 
a z młodych biegaczy Br. Gut i 
Fatla.

W biegu rozstawnym 4 x 10 km 
drużyna Rysuli — SNPTT ma 
wprawdzie największe szanse obro­
ny zeszłorocznego tytułu mistrzow­
skiego, ale z równymi szansami 
na zwycięstwo wystartują do tej 
konkurencji zespoły AZS i WKS. 
Wprawdzie Wisła-Gwardia i Start 
mają również silne drużyny, ale 
chyba o tytule nie mogą w tym 
układzie sił myśleć.

Bardzo ciekawa sytuacja wytwo­
rzyła się w kombinacji klasycznej. 
Bezsporny prym winien wieść w 
tej konkurencji utalentowany Jó­
zef Gąsienica, lecz dalej nic nie 
wiadomo, wicemistrzem może zo­
stać Franciszek Groń, który

wprawdzie nadal fatalnie ląduje 
w skokach, ale dobrze biega i 
dość daleko skacze. Może nim 
być Józef Karpiel I. Pozostali za­
wodnicy z Andrzejem Polanko- 
wyni na czele raczej nie mają 
szans na dwa pierwsze miejsca.

Jeszcze przed trzema tygodniami 
można by z łatwością przewidywać, 
że na obydwóch skoczniach — 
Średniej i Wielkiej Krokwi wygra 
zdecydowanie Antoni Wieczorek. 
Tymczasem nawet nie wiadomo 
czy będzie on mógł być widzem 
mistrzowskiej batalii.

Po kontuzji Wieczorka zapano­
wało w skokach bezkrólewie 1 
trzeba sobie chyba powiedzieć, że 
prócz niego nie mamy dziś skocz­
ka — pewniaka. Obydwa do zdo­
bycia tytuły mogą zagarnąć Piotr 
Wala, Gustaw Bujok albo Antoni 
Łaciak, a może wreszcie przebudzi 
się Tajner?

Marian Matzenaner

Z chwilą pełnego uruchomienia
kombinatów Wisły i Korony, Kra­
ków będzie miał dwa reprezenta­
cyjne i jednocześnie jak najbar­
dziej robocze zespoły sal, pływal­
ni krytych, boisk. Jak na obecną, 
trudną, sytuację to bardzo dużo. 
Wypada za to wszystko podzięko­
wać Głównemu Komitetowi Kul­
tury Fizycznej i Turystyki, a wła­
dze miejskie Krakowa prosić, by 
w epoce decentralizacji, zatwier­
dzając plany budowlane, nie sta­
wiały sportu na ostatnim miejscu.

Witold Duński

Juniorzy Norwegii
lepsi od Polaków

OSLO. W norweskiej miejscowo­
ści Honefess ązakończył się 31 sty­
cznia br. międzypaństwowy mecz 
juniorów Norwegia—-Polska w jeź- 
dzie szybkiej na lodzie. Zwycię­
żyli Norwegowie 142:78 pkt.

W drugim dniu zawodów roze­
grano wyścigi na 1500 i 5000 m. 
W biegu na 1500 m cztery pierw­
sze miejsca zajęli reprezentanci 
Norwegii. Zwyciężył Moe — 2.32,2 
przed swyrp rodakiem Gahlby. 
Piąty był Andrzej Święcicki z 
czasem — 2.35,7. 8. Roman Rycki
— 2.39,1, fl. Kazimierz Kowalczyk
— 2.39,4, 10. Stefan Piłatowski — 
2.40,5, U. Piotr Sniadowski — 2.45,8, 
12. Stefan Pietras — 2.49.0.

Bieg na 5000 m zakończył srtę 
również poczwórnym zwycięstwem 
Norwegów. I tym razem pierwsze 
miejsce zajął Moe z czasem — 
9.17,7 przed Svendsenem. Pierw­
szy z Polaków był Kowalczyk, 
który zajął 5 miejsce, uzyskując
— 9.45,2 m. Pozostali Polacy uzy­
skali następujące miejsca: 6 Świę­
cicki — 9.48,4 7. Pietras — 9-51,0,
10. Piłatowski ~  10.24,0, 11. Rycki
— 10.29,1, 12. Sniadowski — 10,58,0.

W pierwszym dniu zawodów bieg 
na 500 m wygrał Rycki — 45,6 przed 
Wernaidem — 45,7 j Dahlby — 45,9; 
Piłatowski 1 Sniadowski zajęli 5 i 
6 miejsce w czasie — 46,3, Święcic­
ki był 7 — 46,6, Kowalczyk 8 — 
47,1 i Pietras 11 — 48,8.

Na 3000 m czołowe trzy miejsda 
zajęli Norwegowie: 1. Moe — 5-03,4. 
2. Dahlby — 5.05,5 1 Gjengedal — 
3.06,2. Miejsca Polaków: 6, Ko­
walczyk — 5.]6,6,» 8, Pietras — 
5.17,9, 9. Święcicki — 5.19,9. 10. Pi­
łatowski------ 5.30,7. ll. Sniadowski
— 5.39,5, 12. Rycki — 5.40,0.

19 państw uczestniczy 
w mistrzostwach świata

MOSKWA. 19 państw weźmie
udział w 58 mistrzostwach świata 
w jeżdzie szybkiej na lodzie męż­
czyzn. które rozegrane zostaną 17 
i 18 lutego br. w Moskwie. Na 
starcie mistrzostw moskiewskich 
staną reprezentanci: Australii, Au­
strii, Anglii, Chińskiej Republiki 
Ludowej, Finlandii, Francji, Ho­
landii, Japonii, Kanady. Mongolii, 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej ł Niemieckiej Republiki 
Federalnej, Norwegii, Polski, 
Szwecji, stanów Zjednoczonych, 
Węgier, wioch i Związku Radziec­
kiego. (PAP)

Berlin nie leży
na terytorium NRF
PRAGA. W Pradze odbyło się 

posiedzenie Komitetu Europejskiej 
Unii Tenisa Stołowego, na którym 
rozpatrywana była sprawa organi­
zacji mistrzostw Europy na rok 
bieżący. NRF, której powierzono 
organizację tej imprezy, postano­
wiła, że mistrzostwa odbędą się w 
Berlinie zachodnim. Federacja Te­
nisa Stołowego ZSRR oraz podobne 
federacje państw socjalistycznych, 
wychodząc z założenia, że Berlin 
nie jest miastem NRF oświadczyły, 
że nie wezmą udziału w mistrzo­
stwach i domagały się przeniesie­
nia turnieju do Jednego z miast w 
NRF.

Jak już donosiliśmy, na posiedze­
niu Komitetu w Pradze stosunkiem 
głosów 5:2 postanowiono jednak, że 
mistrzostwa odbędą się w zachod­
nim Berlinie w dniach 31 marca — 
7 kwietnia.

Przeciwko tej decyzji głosowali 
przedstawiciele Czechosłowacji i 
Węgier. Pozostali członkowie Komi­
tetu reprezentują: NRF, Anglię.
Jugosławię, Austrię i Francję.

(PAP)

SZECSENYI 
zdyskwalifikowany 
do 15 czerwca
BUDAPESZT. Rekordzista Węgier

w rzucie dyskiem Jozsef Szecsenyi 
został zdyskwalifikowany przez 
Węgierski Związek Lekkoatletycz­
ny da 15 czerwca br.

Szecsenyi został ukarany za nie- 
•portowe zachowanie i nieprze­
strzeganie dyscypliny podczas me­
czu Węgry — NRF, który odbył 
się w Augsburgu w październiku 
ub. roku. (PAP).

ZAKOPANE 
już gotowe

d o k o ń c z e n ie  z e  s t r . 1
ków otrzymał dodatkowo 55 no­
wych autokarów, aby utrzymać 
normalną komunikację z Zako­
panem.

Organizatorzy , są przygotowani 
na wszystkie ewentualności 1 na 
każdą pogodę. Nawet jeśli ktoś 
przywiózł z sobą wielkie pranie, 
to zostanie załatwiony błyskawicz­
nie, bo miejscowe punkty usługo­
we zdolne są wyprać w ciągu dnia 
1260 kilogramów bielizny.

Mimo ogromnych trudności na 
czas i z zachowaniem wszelkich 
terminów pracują pocztowcy. Spo­
czywały na nich tak ogromne za­
dania, że nikt nie wierzył, aby 
zostały wykonane. A jednak zało­
żono tysiące kilometrów kabli, wy­
mieniono w Zakopanem wszystkie 
aparaty telefoniczne, załączono 
nową centralę automatyczną na 
?0C0 numerów. Już w stadium koń­
cowych prób znajduje się radlo- 
linia na trasie Zakopane—Kraków. 
Urządzono i wyposażono hall pra­
sowy na nowej poczcie Ukończo­
no całą instalację dla ora&y w 
Ie1 centrum ,.Podhale”

Były pewne obawy o urządze­
nia sportowe i wyposażenie 
wszystkich obiektów. Obecne prace 
to już tylko kosmetyka. Nad tymi 
oprawami czuwa wytrawny dzia­
łacz.. ongiś medalika olimpilskl, 
mgr Jerzy Ustupski — dyr. ośrod­
ka sportowego PPIS w Zakopa­
nem. Pomagaja mu Tadeusz Sztro- 
majer, Jan Trybula, Jacek Weiss 
i Władysław Polankowy.

Nad przygotowaniem wszystkich 
tras czuwaja najbardziej doświad­
czeni — Tadeusz Kwapień i Józef 
Sitarz. Wielka Krokiew znajduje 
-ię pod komenda Staszka Marusa­
rza. Przygotowaniami na średniej 
kieruje Jan Krzysztofiak.

Zakopane Jest przygotowane, to 
co się robi Jeszcze teraz albo bę­
dzie się robić w najbliższych 
dniach, jest Już tylko „nakrywa­
niem do stołu” . A więe turyści 
Przybywajcie, obok wspaniałej 
'mprezy sportowej czeka na was 
w Zakopanem piękna zima 1 sze­
reg atrakcji z bardzo bogatym 
programem imprez sportowych i 
artystycznych na czele.

M. M.

Przeciw dyskryminacji
SPRAWA zorganizowania narciarskich mistrzostw świata w kon­

kurencjach aipejskich w Chamonix stanęła pod znakiem za­
pytania. Na niedz-ielę * hm. zwołana z,ostała nadzwyczajna se­
sja Komitetu Wykonawczego Międzynarodowej Federacji Nar­
ciarskiej FIS, która zastanowi się nad. wyborem nowego miejsca 
dla organizacji zawodów, gdyby rząd francuski nadal upierał się 
w swej decyzji niewydania wiz wjazdowych narciarzom NRD.

Jak oświadczył stanowczo prezes FIS p. Mark Hodler, mistrzo­
stwa alpejskie świata odbędą się w wyznaczonym terminie — 
10—18 lutego i jeżeli Francja do niedzieli nie zagwarantuje wiz 
drużynie NRD, Federaćja wybierze na miejsce zawodów każdy 
kraj, który w ciągu kilku dni przyjmie sportowców ze wszyst­
kich państw i zorganizuje mistrzostwa. Międzynarodowa Fede­
racja Narciarska — oświadczył p. Hodler — nie dopuści do żad­
nej dyskryminacji Związku Narciarskiego NRD — pełnopraw­
nego członka FIS.

Te zdecydowane stanowisko międzynarodowych władz sportu 
narciarskiego powinno cieszyć każdego sympatyka sportu. Świad­
czy ono, źe wszelkie próby dyskryminowania niektórych spor­
towców są skazane na fiasko. Przed niedawnym czasem pod 
presją światowej opinii publiczmej 1 stanowczości Międzynarodo­
wej Federacji Hokeja na Lodzie musiały ustąpić władze USA, 
które — Jak pamiętamy — nie chciały początkowo wpuścić dru­
żyny NRD na mistrzostwa świata. Jeszcze przedtem z tych sa­
mych powodów Międzynarodowa Federacja Szachowa przeniosła 
turniej międzystrefowy z Holandii do Szwecji- 

Dzisiaj na 1 stronie publikujemy wiadomość, że Europejska 
Unia Piłkarska zmuszona została do anulowania swej decyzji 
w sprawie niedopuszczenia do turnieju piłkarskiego Juniorów 
Z ZSRR. NRD, 1 CSRS.

Również i ta decyzja świadczy, źe coraz więcej działaczy w mię­
dzynarodowych organizacjach sportowych realnie ocenia sytuację 
1 ńle daje się wodzić za nosy politykom spod znaku zimnej wojny.

Czy gorąca

Legia-Górnik 
na Torwarze

J V t  w najbliższą sobotę i nie­
dzielę warszawiacy będą mieli 

Okazję oglądać najciekawsze ligo­
we spotkania w hokeju na lodzie. 
Na tafli staną bowiem drużyny 
pretendujące do tytułu mistrza 
Polski: Legia 1 Górnik.

P r z y g o to w a n iu
litarzy Węgier

do mistrzostw świata
BUDAPESZT. Wszyscy reprezen­

tacyjni piłkarze Węgier muszą o 
godz. 10 wieczorem maść się spać, 
a od 1 marca nie wolno im pro­
wadzić samochodu — oto niektóre 
punkty regulaminu Węgierskiego 
Związku PuKars,kiego. Węgrzy chcą 
jak najlepiej przygotować swą 
jedenastkę do mistrzostw świata 
w Chile. Jeśli któryś z zawodni­
ków nie będzie przestrzegał regu­
laminu, to zostanie wykluczony 
z ekipy. >

Do Chile wyjadzie 19 najlepszych 
graczy. Drużyna węgierska będzie 
się składać z młodych, silnych 
i szybkich piłkarzy. Starsi zawod­
nicy, chociaż wielu z nich repre­
zentuje jeszcze dobry, międzyna­
rodowy poziom, zostaną wyklu­
czeni z kadry.

Kapitan, węgierskiego związku 
piłkarskiego — Lajos Baroti — po­
wiedział, że przygotowaniami do 
mistrzostw świata w Chile obję­
tych jest 28 graczy. Rozegrają oni 
lii meczów sparringowych.

4 kwietnia w Budapeszcie odbę­
dzie się międzypaństwowe spotka­
nie Węgry — Turcja, a 18 kwietnia 
także w Budapeszcie Węgry — 
Urugwaj. Przewiduje się, że dru­
żyna węgierska rozegra także 
spotkania sparringowe w dniach 
19— 24 maja po przyjeździe do 
Chile. (PAP)

Broniąca tytułu Legia znajduje
się aktualnie w gorszej sytuacji, 
mając o 6 punktów mniej od swe­
go najgroźniejszego rywala. W do­
tychczasowych bowiem rozgrywkach 
Górnik stracił tylko 5 punktów 
(przegrana z Legią, Podhalem i re­
mis z Baildonem), a Legia aż 11 
(przegrywając po dwa mecze z 
Górnikiem i Podhalem, jeden mecz 
z Pomorzaninem i remisując z 
Podhalem).

Gdybyśmy założyli, źe oba zespo­
ły nie przegrają już z nikim w 
tym roku, wtedy bezpośrednie star­
cia pomiędzy nimi rozstrzygną 
sprawę -tytułu. Spotkań tych bę­
dzie jeszcze 3, gdyż poza sobotą 
i niedzielą drużyny grać będą jesz­
cze jeden mecz na turnieju finało­
wym. Można więc zdobyć w tych 
bojach owe brakujące 6 punktów 
do wyrównania porachunków. 
Wiedzą o tym dobrze obie strony, 
dlatego mecze warszawskie nabie­
rają specjalnego znaczenia, przede 
wszystkim dla wojskowych.

Jak widać wprowadzony w tym 
roku system rozgrywek ligowych 
otwiera możliwości wszechstronne­
go zbadania, która z drużyn Jest 
lepsza, bowiem każda spotka się 
z każdą aż 6 razy. Wyklucza to 
więc w dużym stopniu przypadko­
wość tym bardziej, że dwukrotnie 
spotykają się na gruncie neutral­
nym podczas turniejów.

W tym roku dotychczasowe me­
cze Legli z Górnikiem przyniosły 
następujące wyniki: w Katowicach 
3:4 l 4:3, a w Toruniu 1:3. A co 
będzie w Warszawie? Przy stosun­
kowo słabych formacjach obron­
nych obu zespołów, ta drużyna zej­
dzie z lodu Jako triumfator, któ­
rej linie napadów skuteczniej wy­
korzystają braki u przeciwnika. 
Duży wpływ mieć tu będzie wi­
downia, której doping zwykle u- 
skrzydla akcje zaczepne drużyn.

W cieniu tego meczu Nr. 1 sto­
ją dwa pozostałe spotkania, * któ­
rych Jedno, w Toruniu, między tam­
tejszym Pomorzaninem a Podha­
lem też posiada wysoki ciężar ga­

tunkowy. Z jednej bowiem strony
gospodarze szukają punktów dla 
umocnienia się na 4 pozycji, Jaką 
od dawna dzierżą, a górale nabra­
li apetytu na wicemistrzostwo Pol­
ski, po ostatnich sukcesach nad 
Legią. Należy się jednak spodzie­
wać, że mimo wykazanej w dru­
giej rundzie zwyżkującej formy 
Szarotek, ich walka na Tortorze 
przy fanatycznej widowni toruń­
skiej, będzie bardzo ciężka. Spot­
kania w pierwszej rundzie pomię­
dzy tymi drużynami, rozegrane na 
otwarcie lodowiska w Nowym Tar­
gu, przyniosły dwa zdecydowane 
zwycięstwa Podhala 6:1 i 8:2. Na 
turnieju wygrało też Podhale 4:1.

Trzeci mecz odbędzie się w Ka­
towicach pomiędzy Baildonem i 
Polonią Bydgoszcz. Hutnicy, w cza­
sie listopadowej bytności ria Pomo­
rzu odnieśli wysokie zwycięstwo 
12:4, by w rewanżu zejść z lodu 
jako pokonani w stosunku 3:4. W 
spotkaniu turniejowym hutnicy od­
nieśli drugie zwycięstwo 6:3.

W nadchodzących spotkaniach 
stroną silniejszą powinni być za­
wodnicy Baiłdonu, którzy chcą 
przecież zdobyć upragnione 4 miej­
sce, przeskakując w tabeli swego 
rywala Pomorzanina. Polonia ra­
czej mało mleć będzie do powie­
dzenia na Torkacie.

Mecze prowadzić będą: w "War­
szawie — Michalik (Kraków) i Ko­
walski (Toruń), w Toruniu — W y­
cisk i Nyc (obaj Katowice) a w 
Katowicach — Prymiński (Poznań) 
i Chojnacki (Warszawa).

(d )

Plenum Zarządu
Klubu

Dziennikarzy
Sportowych

LODŹ. W Lodzi odbyło się M 
ub. rn. poszerzone plenum zarządu 
Klubu Dziennikarzy Sportowych i 
udziałem przedstawicieli okręgów. 
W obradach uczestniczył przedsta­
wiciel Biura Prasy KC PZPR J. 
Symonik.

Zarząd podjął decyzję zwołania 
na 17 kwietnia br. walnego zebra­
nia KDS w Warszawie, na którym 
wręczona zostanie nagroda „Złota, 
go Pióra” za rok 1961.

Postanowiono również nagrodzić 
specjalnym wyróżnieniem oddziały 
krakowskiego i łódzkiego KDS za 
szczególnie aktywną działalność. 
Ponadto przedyskutowano zagad­
nienia usprawnienia pracy infor­
macyjnej redakcji pism fachowych 
i terenowych oraz formę obsługi 
imprez zagranicznych. Uczestnicy 
obrad na spotkaniu z kierownic­
twem KŁ PZPR omówili najbar­
dziej palące potrzeby sportu łódz­
kiego. Dziennikarze sportowi zwie- 
dzili także nowo' wybudowany pa­
wilon RTS Widzew, kombinat 
„Startu” na Julianowie oraz Pałac 
Sportowy.

Państwowe Przedsiębiorstwo To  
taliżator Sportowy zawiadamia, źł 
w specjalnym Konkursie Sporto­
wym Toto-Lotek z dnia 28. I. 1981 
roku stwierdzono 5 rozwiązań z 1 
traf. prem. wygr. po zł 335.793, 154 
rozwiązań z 5 traf. zwykł wygr. 
po zł 10.763, 7.952 rozwiażań z 4
traf. wygr. po zł 317, 141.749 roz­
wiązań z 3 traf. wygr. po zł 18.

W zakładach piłkarskich r. dnia 
27. I. 62 r. stwierdzono: 5 rozwią­
zań z 11 traf. wygrane po jJ 
19.810, 61 rozwiązań z 10 traf. wy* 

ranę po zł 1.624.

Federacja „Gwardia”
potępia kaperowników

z Arkonii Szczecin
P REZYDIUM Zarządu Federacji

Klubów’ Sportowych Gwardia 
podjęło uchwałę w sprawie nie­
właściwej działalności sekcji piłki 
nożnej SGKS Arkonia Szczecin. 
Uchwałę tę zamieszczamy poniżej 
w’ pełnym brzmieniu, wyrażając 
przekonanie, że jest to słuszna i 
szybka reakcja na godne potępie­
nia fakty kaperownictwa. Oto 
treść uchwały:

W związku ■ *amie8*czonymi w 
prasie aportowej notatkami, 

dotyczącymi niezgodnego z etyką 
sportową postępowania działaczy 
sekcji piłki nożnej SGKS Arkonia, 
polegającego na pozyskiwaniu pił­
karzy z innych klubów w sposób 
niezgodny z obowiązującymi prze­
pisami — Prezydium poleciło w 
dniu 19 stycznia Zarządowi Arkonii 
wszczęcie dochodzeń w tej spra­
wie, ustalenie winnych 1 surowe 
ich ukaranie.

Niestety, po zapoznaniu się ze 
sprawozdaniem komisji powołanej 
przez Zarząd Arkonii, Prezydium 
stwierdza, że jest ono powierz- 
cnowne, nie wyjaśnia faktycznych 
przyczyn i nie ujawnia osób, od­
powiedzialnych za kaperownictwo.

Po szczegółowym zapoznaniu się 
z materiałami, opinią prasy spor­
towej oraz dodatkowymi wyjaśnie­
niami przedstawicieli Arkonii, Pre­
zydium Federacji stwierdza, że 
metody postępowania działaczy 
sekcji piłki nożnej stoją w po- 
ważnfij sprzeczności z polityką 
Federacji i najazdy w znacznym 
stopniu na szwank dobre imię

Gwardii, która dotąd w plłkar- 
stwie polskim była niejednokrotnie 
wyróżniana za należytą postawę 
sfederowanych klubów.

Prezydium Federacji piętnuje 
metody wzmacniania skłaaóu 
drużyn pilkarskicn w sposob nie­
etyczny i niezgodny z regulami­
nem Polskiego Związku Piłki 
Nożnej.

Prezydium zwraca uwagę Zarzą­
dowi Klubu na brak nadzoru nad 
działalnością kierownictwa sekcji 
piłki nożnej, dopuszczenie do 
wspomnianych karygodnych poczy­
nań i w oparciu o postanów.enia 
g 45 statutu SGKS Arkonia, zo­
bowiązuje Zarząd Klubu do po­
wzięcia uchwał w przedmiocie:

— odsunięcia od działalności kie­
rownictwa sekcji piłki nożnej na 
2 lata

— potępienia na walnym zebra­
niu klubu kierownictwa sekcji p. n. 
za niewłaściwe postępowanie, go­
dzące w dobre imię klubu i sportu 
gwardyjskiego

— dokonania wyboru nowych 
władz sekcji.

Ponadto Prezydium zobowiązuje 
Zarząd Klubu do wzmożenia pracy 
wychowawczej oraz do nieustan­
nego czuwania nad pracą kierow­
nictwa sekcji sportowych w kie­
runku ich prawidłowej działal­
ności, zgodnej z etyką sportową 
i przepisami władz sportowych. 
Prezydium oczekuje w terminie 
do dnia 15 lutego br. zawiadomie­
nia o wykonaniu powyższej 
uchwały.

wmiwhm N a r a d a
szkoleniowców w PZT
W  siedzibie PZT w "Warszawie 

spotkali się w niedzielę tre­
nerzy i opiekunowie tenisowych 
ośrodków szkoleniowych, które zo­
stały powołane tytułem ekspery­
mentu W’ roku ubiegłym w Lodzi,

-a — ♦ — ♦ — ♦— ♦— ♦— ♦*- — ♦— ♦— ♦— ♦— ♦— ♦— ♦— t — ♦— ♦— ♦— ♦— ♦— * — ♦— ♦ -

Plngpongiścl 
bez sukcesów 

w CSRS
OSTRAYA, 31.1, (tel. wł.). Polscy 

pingpongiści startujący w roz­
grywkach tzw. malej Europy w 
Ostravie w dalszym ciągu nie mo­
gą zanotować na swym koncie 
sukcesu. W pierwszych dwóch 
dniach rozgrywek drużyna polska 
pochwalić się może tylko jednym 
zwycięstwem nad wzmocnioną za­
wodnikami kadry CSRS, reprezen­
tacją Ostra vy 5:2. Pozostałe me­
cze zakończyły się zwycięstwami 
orzeciwnlków.

Oto wyniki drużyn polskich: Ko­
biety: Polska — NRD 2:3, Szmid- 
tówna — Hollman 2:1 (—20, 21, 10), 
Legut — Kunz 0:2 (—7," ~9), Szmid- 
tówna Legut — Kunz, Kalweit 
0:2 (—5, —23), Szmidtówna — Kunz 
2:1 (—13. 18, 17). Legut — Hollman 
0:2 (—12, —21).

Polska — CSRS 1:3, Legut — 
Schwarzova 0:2 (—T, —18), Szmld- 
tewna — Bosa 2:0 (9, 19), Szmid­
tówna, Legut — Bosa, Uhrowa 0:2 
(—11, —14). Szmidtówna — Schwar- 
zova 2:1 (11, —17 11), Legut — Bo­
sa 0:2 (—13, —13).

Mężczyźni: Polska — CSRS B
4:5 Califtski — Kollarovits 1:2 
(—19, 1T. —13), Rusiński — Uhlik 
2:1 (—19, 18. 19), Garczyński —
Svarc 0:2 (—18, —17), Rusiński — 
Kollarovlts 2:1 (—16. 15, 16), Caliń- 
ski — Svarc 1:2 (14, —12, —17)
Garczyński — Uhlik 0:2 (—14. —17). 
Rusiński — Svarc 2:1 (—14, 18, 9). 
Garczyński — Kollarovits 2:1 (—14,

14, 12), Celiński — Uhlik 1:3 (31, 
—18, —17).

Polska — Ostrava 5:2: Garczyń-
rkt — Glet 2:1 (—16, 19, 17), Caliń- 
skl — Vyhnanovsky 0:2 (—9, —16), 
Kusiński — Seliga 2:0 (12 13), Gar- 
czjmski — Vyhnanovsky 0:2 (—10, 
—20), Kusiński — Glet 2:0 (13, 11), 
Caliński — Seliga 2:0 (15, 17), Ku­
siński — Vyhnanovsky 2:0 (15, 21).

Polska — Rumunia 1:5: Garczyń­
ski — Giurgiuca 0:2 (—16, —19),
Caliński — Negulescu 0:2 (—13,
—17), Kusiński — Rethl 2:0 (17, 16), 
Garczyński — Neguiescu 0:2 (—17, 
—8), Kusiński — Giurgiuca 1:2 
(16, —18, —18) Caliński — Rethi
0:2 (—17, —17).'

Zakończenie turnieju nastąpi w 
czwartek po czym drużyny polskie 
udadzą się do Vsetiny, gdzie roze­
grają międzynarodowy mecz z 
reprezentacją Słowacji (2 lutego), 
a wreszcie w dniach 3—4 lutego 
rozegrają spotkania we Frydlan- 
dzie.

Bobslejowe 
mistrzostwa świata

GARMISCH - PARTENKIRCHEN.
Bobslejowe mistrzostwa świata w 
konkurencji czwórek, które nie od. 
były się w Ga-Pa w ostatnią nie­
dzielę z po-wodu złych warunków 
atmosferycznych, rozegrano we 
wtorek 30 hm. Sukces odniosła 
pierwsza załoga NRF w składzie: 
Schelle, Goebel, Sterff i Siebert, 
która w dwóch ślizgach uzyskała 
czas 2.33,86 min. (1.16,99 i 1.16,67).

3) "Włochy I (Zardlni, Bonagura, 
Toree, de Lorrenzo) — 2.34,23 (1.16,97 
i 1.17,26); 8) Austria I (Franz, Hei- 
di, Pepi, F. Iser) — 2.35,59 (1.17,93 
i 1.17,66); 4) Kanada 11 (Gordon,
Currie, Hobgard, Mc Dougal) — 
2.35.84; 5) Włochy II (Ruatti. R. 
Mocellini, Merlo, S. MocelUnl) — 
2.36,35; 6. NRF II (Roesch, Ham- 
merl, Bauer, Maurer) — 2.26,38.

(PAP)

NRD -  Jugosławia 5:5 
w piłce ręcznej kobiet
ROSTOCK. W Rostocku rozegra­

ne zostało późno wieczorem 30 
stycznia międzypaństwowe spotka­
nie w piłce - ręcznej kobiet Nie­
miecka Republika Demokratyczna 
— Jugosławia. Mecz zakończył sie 
wynikiem remisowym 5:5, przy 
czym do przerwy prowadziły za­
wodniczki NRD 4:2. Bramki dla 
NRD zdobyły: Biener 1 Gieske — 
po 2 1 Urban — 1, dla Jugosławii: 
Jasie — 3 oraz Jurcak i Bjelio — 
po 1.

(PAP)

Konferencja 
sędziów zapaśniczych
Warszawski Okr. Ew, Zapaśni­

czy zawiadamia wszystkich sę­
dziów, te w dniu l .11.62 r. o godz. 
17 w lokalu własnym przy ul 
Brackiej 18, odbędzie się konfe­
rencja na temat nowych przepi­
sów’ sędziowania.

Poznaniu, Gdańsku i Katowicach. 
Na naradę przyjechali przedstawi­
ciele wszystkich ośrodków, a na­
wet z Radomia i Szczecina, gdzie 
niezależnie od ośrodków powstają 
przy klubach dotowane przez pio­
ny związkowe szkółki tenisowe. 
Wszyscy — oprócz... Łodzi, która 
ostatnio zaczyna się wlec w ogo­
nie wszelkich tenisowych akcji. 
Pomijając obiektywne tego przy­
czyny, jak brak trenerów, nie­
zrozumiały Jest marazm ośrodka, 
który posiada dobry narybek i 
potrafił energicznie wystartować 
przed kilku laty. Łódź leży naj­
bliżej Warszawy i smutny to 
objaw, że nie znaleziono w łódz­
kim OZT nikogo do wydelegowa­
nia na tak ważne zebranie.

W wyniku przeszło 5-godzinnej 
narady zdecydowano tegoroczną 
pracę ośrodków bardziej rozsze­
rzyć na poszczególne okręgi i ob­
jąć działalnością szkolenio-wą mniej 
liczną, choć szerszą, terenowo gru­
pę młodzików i juniorów. Rozsze­
rzono -więc zasięg pracy dotych­
czasowych ośrodków — gdańskie­
go, poznańskiego i katowickiego, 
a zamiast ośrodka łódzkiego stwo­
rzono ośrodek szkoleniowy war- 
szawsko-łódzko-białostocki, dzię­
ki czemu będzie można lepiej trzy­
mać rękę na pulsie szkolenia w 
Łodzi i pomóc pozbawionemu o- 
piekl trenerskiej Białystokowi.

Zatwierdzony został skład oso­
bowy narybku, który zostanie w 
tym roku objęty opieką szkolenia 
okręgowego. Omówiono również 
sprawę nowo powstających 1 już 
Istniejących szkółek, nad którymi 
generalną opieke ma roztoczyć 
Polski Związek Tenisowy, udziela­
jąc wsz-lklch potrzebnych wskazó­
wek I kierując w razie potrzeby 
prowadzonym tam szkoleniem.

(ec)

MISTRZOSTWA POLSKI 
W  SZCZECINIE

Wobec rezygnacji Katowickiego
OZT z przeprowadzenia mistrzostw 
zimowych Polski, zorganizowanie 
ich przypadnie zapewne w udziale 
Szczecinowi, który zgłosił chęć 
goszczenia u siebie krajowej czo­
łówki w tenisie halowym. Mała 
komplikacja z terminem (początek 
mistrzostw 11 lutego zamiast 13) 
nie będzie zapewne przeszkoda.

(ec)
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8/212-779995 
8/233-6075628

9/1 -978367* 
9/3 -95150*9

9/1 -978567* 
9/3 -95150*9

9/3 -95150*9

L u b lin 10/33 -396*229 
10/113-23839

10/39 -3395861 
10/113-25839

10/46-5*92057

H » ł2 a 11/2 -1868630 
11/81 -9633*05

11/2 -1868630 
H /81  -9633*03

11/81 -0632766 
t 1/207-8862980

Raosadw 12/23 -962981 Opole 13/22 -9898*13

j le lo n a  Odra 14/62 -2*93506 t*/62-2*93306 14/69-6629608

S zc ze c in 13/8 -3*32217 
15/37 -3332*58

♦3A l  -267962 15/37-5352015

S U a k s - 16/15 -2382996

K o o sa lln 17/23 -1068663 17/89-1927208

*
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Są powody
do radości

T A W O D Y  halowe tradycyjnie] reszcie możemy mieć zawodnika i szłym roku będzie Juniorem. bo- 
!i,T «a odarła Ho cnotfcan.4 a om„ wielkiej klasy. Jego rywalizacja z tych czas skakał w dal ponad 6.80, l,już są okazja do spotkan a czo­

łowych trenerów i działaczy. Z 
w eiką uwaga iedzą on: przebieg
Zawodów, zwracają szczególną u- 
v-’agę na młodzież. W ym roku 
hala AWF go cii- głównie junio­
rów j stad jeszcze większe zain­
teresowanie trenerów zawodami. 
Przewodniczący Centralnej Rady 
Trenerów Antoni Morończyk przez 
ówa dni chodził zadowolony.

— Nareszcie mamy ustawione 
csntralne szkolenie naszych tycz- 
karzy. Dotychczas opiekunem tej 
konkurencji" byt rekordzista Polski 
Ẑ enon Ważny. W tym reku robi 

jednak doktorat na AWF i nie

Osińskim zapowiada się w sezonie 
bardzo interesująco. W ogóle pra­
ca z młodzieżą daje coraz wyraź­
niejsze wyniki. W' tych zawodach 
widziałem takich kilkunastu, któ­
rzy już w tym sezonie powinni 
dać się poznać szerszej opinii do­
brymi wynikami.

i tak duży przeskok w zimie, przy 
sporej poprawie szybkości, każe 
s>ę po mm spodziewać znacznych 
postępów w sezonie letnim. Alek­
sander NakOnieczny jes. z. roku 
1945, a więc dopiero pierwszy rok 
jest juniorem i od razu zajął trze­
cie miejsce na 60 m pł. Widział

Przy tej okazji jeszcze raz przy- P«n jego warunki iizyczne. Myślę, 
pominamy, że na świecie coraz | że w przyszłości pójdzie on w 
większym uznaniem cieszą się ty- | Siady Muzyka. Wreszcie Bogdan 
czki ze sztucznego włókna. Sprzęt | Zieliński (rocznik 1944) zacienien­
iem sprowadzili już dawno kino- I strował spore możliwości w spnn- 
wie i jak mogliśmy się przekonać I cle. Jest on na naj.epszej drodze
po minionym sezonie wyniki ich ! ’aby pójść w ślady swego brata,
gwałtownie podskoczyły. Nie ma 

otrzymał zgody na zwolnienie s ę j powodu, aby nasi zawodnicy nie
*  pełnym sezonie. Do tego m.a. i mieli do dyspozycji kilku tego ro- , ni Wano zwrocić uwagę rów
ałopoty z leczeniem kontuzji. 54 { dza,iu tyczek. Trzeba jednak wcze- ; ' - * '
rezultacie tyczkarze nie mieli o- j śniej o tym pomyśleć.
Piekuna z prawdziwego zdarzenia, i

Nie tylko jednak trenerzy war­
szawscy mieli powody, oo żadowo-

Obecuie szkolenie tyczkarży I tńiął również Włodzimierz Puzio, 
Pt*ejmuje Krzesiński. Na własnym trener Gwardii Warszawa i tra- 
Wyciiowanku Kesterze pokazał nn, 

potrafi doprowadzać młodych 
<lo Wysokiego poziomu. Jeśti chodzi 
® ugrupowania czy konsultacje to 
btożę on pracować w podobny spo- 
*ób, jak pracuje Zieleniewski z 
htiotaczami. Będą oni dojeżdżać do

meż na inne OKręgi. Rzeszów np. 
dotychczas il.e rr.ogi się poszczycić 

Wiele powodów do zadowolenia j juniorami wysokiej klasy. W War-

Oliwy, gdzie warunki do treningu 
H bardzo dobre. A z Kestera na-

dycyjny już dostarczyciel bardzo 
utalentowanej młodzieży.

— Na tych zawodach sprawiło mi 
radość przede wszystkim trzech 

zawodników. Wojtek Józefowski
wygra! skok w dal bardzo dobrym . . . . .  . ,
wynikiem 7.na a ponadto doszedł i  wzwyz. Po juz jest jakiś dorobek, 
do finału biegu na 6n ni. Chłopak na. którym jednak z pewność.ą

sza wie Mazur z Czuwaju Przemyśl 
zajął trzecie miejsce w biegu na 
1.000 m, a Węgrzyn z Resovh byi 
czwarty. 5V płotkach Rajewskl ze 
Stali Mielec ooszedł do finału, w 
którym uplasował się na czwartej 
pozycji. Ki.mczakówna z Czuwaju 
zajęła drugie miejsce w skoku

P. NOŻNA Sejmiki
dobiegają końca

Jubileuszowe zebranie 
okręgu warszawskiego

rhOBIEGA końca ważny okres
w pracy terenowych działaczy 

piłkarskich: publicznego zdania
rachunku z ubiegłorocznej dzia­
łalności organizacyjnej i sporto­
wej w poszczególnych okręgach. 
W olbrzymiej większości okręgów 
odbyły się już walne zgromadze­
nia, na koniec bieżącego tygodnia 
pozostały już tylko osmtnie czte­
ry: w Bydgoszczy, Szczecinie,
Warszawie i Zielonej Górze.

Przed dokonaniem pełnej oceny 
wszystkich sejmików terenowych 
działaczy piłkarskich warto już 
z naciskiem podkreślić, że już od­
byte toczyły się (w p rzec iwie :i-

jest z 1944 roku i jeszcze w przy

Helge Lehmnsvnori
0 lekkiej atletyce Suomi
1 kontaktach z Polską

P  EŁNIĄCY przez 8 lat funkcję raz częściej o planowanym aia-
v ®*kre tarza generalnego Fińskiej 
«®ó®racji Lekkoatletycznej Helge 
UEHMUSVUORI przybył do War­
szawy w sprawach zawodowych.

on przedstawicielem jedne- 
*”* z największych biur podróży 
■ . Helsinkach i załatwiał dla swo­ich rodaków przyjazd na FIS do
^kopanego. Korzystając z tej o- 
*a*ji p. Lehmusvuori spotkał się 
* Pr**esem PZLA Czesławem Fo- 
rysiern. aby omówić interesujące 
~ó’,« strony sprawy. Po rozmowie 
_yu działaczy zadajemy panu Leh- 
musvuori kilka pytań, na które 
wrzymujemy wyczerpujące odpo- 
Wl*d»i_
łJT" Tradycje fińskiej lekkiej atl«- 
^Ki bardzo mocno utrwaliły się 
J’sbód polskich zwolenników tej 
bżiedziny sportu. Z tego też wzgię- 
rr 2 największą niecierpliwością 
Z ak u ją  oni pierwszego w histo- 
j .1 oficjalnego meczu Polska — 

,]andia, który jakoś nie może 
vow  do skutku...
uTT " r tej między Innymi sprawie 

ełM właśnie w Warszawie. Roz- 
»a, 'Vy w sprawie zorganizowania 
i‘ «lego meczu trwają już bardzo 

" ‘Ugo. 5V latach 1957— 1958 Polacy 
■ 1 zbyt silnym zespołem dla nas.

tego nasz kalendarz przewi- 
“ łe szereg tradycyjnych meczów, 

Których nie możemy re/.ygno- 
Jui jednak na Kongresie Ka- 

^  marżowym w Atenach (1959) 
<l©eC7| taki chcieliśmy doprowadzić 
Dii ifkiłtku, ale znów plany ol-im- 
hę v ? lekkoatletów polskich sta- 
*Ult • mu na przeszkodzie. W re- 
lek j '6 Posianowiliśmy na począ- 
kan! doprowadzić do skutku spot- 
C0 *. reprezentacji młodzieżowych, 
go lez *'ć stało. W tej chwili ni-o- 
p0is p<5'viedzieć, że jeśli działacze 
laniu praSną spotkać się 7. Fin- 
Cbetń̂  'v r°h u t963 to mecz taki 
len*. umieścimy w nas ym ka­
łuż , rir‘Ul Musimy jednak wiedzieć 

teraz, gdyż nasze kontakty na 
diu 'y *3 są właśnie w opracowa­
ły .. . że obie strony wynio-
C U w‘ele korzyści z takiego me-

kotn^f5,1 w skoku o tyczce zrobili 
dów 8 ,1e Postępy. Podczas z?wo- 
y-et w hali Nikula przeszedł na- 

wysokość 4.r>5. Mówi s ę co-

ku t y czka rzy fińskich na rekord 
świata. Czemu przypisać ten re­
welacyjny wzrost poziomu właśnie 
w tej konkurencji?

— Fińskie tradycje w skoku o 
tyczce są bardzo bogate. Jeśli 
weźmiemy okres powojenny, to już 
podczas Igrzysk Olimpijskich w 
Londynie Kataja wynikiem 4.20 
zdobył srebrny medal. Landstroem 
dwukrotnie triumfował w mistrzo­
stwach Europy. Obecnie były za­
wodnik Oienius zajmuje się tre­
nowaniem kadry i osiąga Istotnie 
doskonałe wyniki.

— Czy nie Jest pan zdanie, że 
tyczki ze szklanego włókna, któ­
rymi posługują się fińscy zawod­
nicy, odgrywają tutaj dużą rolę?

— Trening i starty ze szklanymi 
tyczkami traktujemy Jatko ekspe­
ryment, który nie zawsze się uda­
je. Ten bardzo drogi sprzęt spro­
wadziliśmy dla naszych zawodni­
ków, ale właściwości szklanych 
tyczek są tak odmienne od meta­
lowych, że można mówić o takiej 
nowości jaką przeżyliśmy 7  wpro­
wadzeniem oszczepów typu hel- 
dow&kiego. Chodzą o to, że przy 
olbrzymiej elastyczności nowej 
tyczki spełnia oona rolę kata,pulty, 
która może istotnie bardzo wyso­
ko pad win dować zawodnika. Cała 
trudność polega jednak na uchwy­
ceniu dokładnego momentu wybi­
cia, z czym wielu zawodników nie 
umie sobie poradzić. 5V każdym 
razie przy długotrwałym trenin­
gu ze szklanymi tyczkami zawod­
nik jest w stanie poprawić swe 
wyniki o wiele centymetrów. Do­
tychczas przepisy IAAF nie zabra­
niają używania tego sprzętu, więc 
dlaczego nie mielibyśmy z nim 
eksperymentować...

— Czy Finlandia istotnie zamie­
rza organizować mistrzostwa Eu­
ropy w roku 1966?

— Nasza federacja wystąpiła do 
IAAF 7. kandydaturą Helsinek Ja­
ko miejsca spotkania najlepszych 
lekkoatletów Europy w roku l!}6fi. 
Wiem, że z takim samym zamia­
rem noszą się działacze polscy. 
Trudno mi wńęc zabierać głos w 
tej sprawie...

Rozmawiał

Z, Głiiszek

działacze rzeszowscy nie poprze' 
staną.

Utalentowaną młodzież pokazał 
również Poznań, mający już duże 
tradycje w tej dziedzinie. Surm- 
terzy Kica i Jaworski najbardziej 
wybijali się poziomem. Kraków po­
kazał młodziutkiego trójskoczka 
Słiza (1945 rocznik), który uporał 
się ze starszymi od siebie kolega­
mi bojowego plotkarza Chruściela 
oraz znanego już nieco sprintera 
Makulca, dysponującego wysokim 
wzrostem 1 długimi, dobrze umięś­
nionymi nogami.

Ogólne wrażenia * mistrzostw są 
dodatnie. Na starcia oglądaliśmy 
zawodników młodszych roczników, 
którzy jeszcze dwa lata, a czasem 
nawet trzy, pozowaną w tej ka­
tegorii. Prawidłowa praca z tymi 
zawodnikami powinna doprowa­
dzić do zwiększenia poziomu na- 
saej reprezentacji juniorów.

A seniorzy? Praktycznie ocenie 
mogą podlegać tylko sprinterzy, 
których spora grupa waiczyła na 
deskach AWF. Sensacją była po­
rażka Fotka z Juskowiakiem. Czy 
Foik Jest obecnie tak słaby, czy 
Juskowiak tak dobry? Oczywiście 
trzeba wziąć pod uwagę warunki 
w jakich odbyły się zawody. Bar­
dzo krótkie dystanse 60 m i 60 y 
nie sprzyjały Foikowi, który ze 
startera ciągle ma jeszcze kłopoty. 
Uzyskanie przez Folka w tych 
warunkach wyniku 6.8 na 60 m czy 
6.4 na 60 y świadczy o dobrym 
przygotowaniu.

Niespodzianką natomiast Jest 
aktualna dyspozycja Juskowtaka, 
który bodaj jeszcze nigdy nie za­
demonstrował tak dobrego startu 
1 ogólnej formy. Trzeba pamiętać, 
że najlepszy wynin świata w hali 
na 60 y wynosi 6.0. Juskowiak o- 
siągnąl 6.3. Ze nie był to przy­
padkowy sukces świadczą dwa 
zwycięstwa nad Foikiem. Jeśli do 
sezonu letniego nic się nie zmie­
ni możemy nareszcie mieć nadzie­
je nie tylko na sukcesy indywidu­
alne również w sztafecie 4 x  100 m.

Młody miotacz Władysław Ko­
mar nie mógł sobie znaleźć miej­
sca po sobotniej porażce ze Slom- 
bą. Chodził, namawiał i wreszcie 
doprowadził do powtórzenia swo­
jej konkurencji w niedzielę. Zna­
lazł przy tym sojusznika w tre­
nerze Zieleniewskim, który mógł 
przyje.chać dobiero w' niedzielę 
i chciał również obejrzeć swych 
podopiecznych w akcji. Zapewnie­
nia Komara, że w tym sezonie 
halowym musi uzyskać wynik 
ponad 17 m, nie były zwykłymi 
przechwałkami. W niedzielę pchał 
już znacznie lepiej i wynik 16.83 
każe się spodziewać za każdym 
następnym sprawdz.ianem rezulta­
tu ponad 17 m. Z takiego poziomu, 
zademonstrowanego zimą, można 
już myśleć o stabilizacji formy 
na 17.70 latem. Zresztą będzie on 
miał dobrych rywali w Słombie 
i Majchrow.sk im. którzy również 
maja apetyt na rzuty 17 metrowe. 
Sytuacja w kuli zapowiada się na­
reszcie w jaśniejszych barwach.

Z. G.

A R I C A  
dopiero buduje 
stadion i kwatery
d!a finalistów
rw SANTIAGO de Chile powrócił 
"  do Moskwy przewodniczący 
federacji piłkarskiej ZSRR i wice­
prezes FIFA W. Granatkin, który 
jako członek komisji organizacyj­
nej 7 mistrzostw świata brał udział 
w losowaniu grup. Przedstawiciel 
„Sowieckiego Sportu” przeprowa­
dził z W. Granatkinem rozmowę na 
temat terenu rozgrywek grupy I, 
miasta Arici, które ze względu na 
swoje położenie i klimat uchodzi 
W opinii fachowców za najmniej 
odpowiednie ze wszystkich innych 
miast chilijskich, przewidzianych 
Jako miejsce spotkań finałowych.

Oto wypowiedź Granatkina:
— Po losowaniu w Santiago, 

członkowie komisji organizacyjnej 
7 mistrzostw świata udali się do 
siedzib poszczególnych grup. Ja wy­
leciałem do Arici, miasta, w któ­
rym drużyna radziecka spotka się 
z Jugosławią, Urugwajem i Kolum­
bią o prawo zakwalifikowania się 
do 1/4 finału. Leży ona w odległo­
ści 2100 km od Santiago, a lot 
trwał 4 i pół godziny.

Arica — to młode, dopiero rozwi­
jające się miasto, liczące 70.000 mie­
szkańców. Obecnie panuje tam upał 
ok 30 st. C w cieniu. Gospodarze 
twierdzą, że w czerwcu będzie tam 
ok. 20 stopni. Deszcz Jest tu zja­
wiskiem bardzo rzadkim. Miasto 
składa się w zasadzie z domów je­
dnopiętrowych.

Obejrzałem przede wszystkim sta- 
dion, na którj-m będziemy grali. 
Jest on w końcowym stadium bu­
dowy, zmieści 24.000 widzów, w tym 
16.700 na miejscach siedzących. Na 
tym boisku nie rozegrano jeszcze 
żadnego meczu. Jego trawiaste pole 
gry, wygląda w tej chwili nawet 
ładnie, ale jak będzie po kilku me­
czach — nie wiadomo. Organizato­
rzy mieli * nim duże trudności, po­
nieważ w samym mieście trawa nie 
rośnie, ze względu na piaszczysto- 
kamienne podłoże. Wyhodowano 
więc murawę w okolicznych oazach 
i przewieziono ją na stadion.

Na stadionie przewidziane są Je­
szcze 2 boiska treningowe. W tej 
chwili Jest tylko miejsce na nie. 
Gospodarze twierdzą, że do 15 ma­
ja będą i one gotowe.

Piłkarze radzieccy będą mieszkali 
w największym hotelu „Arica” , 
iest to dwupiętrowy budynek, o 67 
dwuosobowych pokojach, położony 
nad samym brzegiem Oceanu Spó- 
kojnego. Jugosłowianie zakwateru­
ją się w hotelu „El Paco” . Kwate­
ry dla ekip Urugwaju i Kolumbii 
jeszcze nie gotowe. 4V każdym ra­
zie poszczególne drużyny mieszkać 
będą oddzielnie...

Wypowiedź 5V. Granatkina dowo­
dzi, że obawy uczestników finałów 
7 mistrzostw świata przed przy­
dzieleniem ich do grupy Arica były 
uzasadnione. Miasto nie ma trady­
cji piłkarskich, nie będzie miało 
więc sprzyjającej dużej imprezie 
atmosfery. Reszty dopełni klimat 
i odległość od centrum kraju, gdzie 
rozgrywane będą pozostałe mecze.

( a )

słwie do wielu * poprzednich łat) 
w atmosferze spokojnej, a dysku 
sja na nich była rzeczowa i peł­
na troski o rozwój i przyszłość 
dyscypliny w poszczególnych o- 
kręgaeh, a więc i ca.ego piłkar- 
stwa. Drobne błędy i wypaczenia 
w pracy okręgow lub klubów pod­
dane zostały rzeczowej krytyce, 
która służyć powinna jedynie po­
prawie stylu roboty. Tzw. „po­
dwórkowe” sprawy lub pretensje 
natury osobistej należały podczas 
14 odbytych dotychczas zebrań, do 
pochwały godnej rzadkości.

Natomiast zasadniczym tematem 
obrad była troska o wzrost kadr}’ 
instruktorskiej i sędziowskiej, 
której brak daje się coraz bar­
dziej odczuwać wobec stałego na- 
piywu młodzieży do piłka oraz 
konieczność położenia większego 
nacisku na pracę sportowo - wy­
konawczą z juniorami, podstawo­
wa bazę własnego narybku w klu­
bach. Wiele uwagi poświęcono sa­
mym sprawom wychowawczym z 
zawodnikami, działaczami i pu­
blicznością, ponieważ jej niedo­
statek uznano jako jedną z przy­
czyn wybryków na boiskach i pa­
noszącej się jeszcze w niektórych 
okręgach plagi i ka.perownietwa. 
Nasilenie walki z kaper o wni c t w em 
zasygnalizowano w kilku miej­
scach, a działacze kilku okręgów 
wystąpią z odpowiednimi wnioska­
mi na Walnym ZjeżćKzie PZPN w 
dniach 18 i 19 lutego w Warsza­
wie.

Do spraw ogólnych, omawianych 
na sejmikach terenowych, zali­
czyć trzeba wreszcie projekt no­
wego statutu PZPN, opracowane­
go zgodnie % dyrektywami cen­
tralnych władz sportowych i ad­
ministracyjnych. Wydaje się. że 
nite wszyscy działacze przyjęli 
zmiany w cioty eh czasowej konsty­
tucji piłka.rstwa z entuzjazmem. 
Wynika to raczej z niedostatecz­
nego zrozumienia intencji tych 
zmian oraz potrzeby ich dokona­
nia. Sprawa ta będzie przedmio­
tem generalnej dyskusji na zjeż- 
clizJe PZPN i mamy wrażenie, że 
wówczas wszelkie wątpliwości zo­
staną wyjaśnione.

Wspomnieliśmy na wstępie, że 
wśród okręgów, które nie odby­
ły jeszcze swoich dorocznych sej­
mików, znajduje się i Warszawa, 
jeden z najstarszych okręgow w 
Polsce 1 współzałożycieli PZPN.

Walne Zebranie 44Tarszawskiego 
OZPN będzie miało charakter 
bardzo uroczysty. Bezpośrednio po 
normalnym zebraniu, przeznaczo­
nym na sprawozdanie z roczne, 
działalności, charakteryzującej się 
dohra pracą klubów i władz okrę­
gowych (osiągniecie rekordowych 
liczb odnośnie klubów, drużyn, 
zawodników, trenerów i sędziów) 
oraz dyskusji na nim, odbędzie 
się akademia, poświęcona 49-leciu 
działalności WOZPN, a następni* 
towarzyskie zebranie trzech poko­
leń działaczy, współtwórców osią­
gnięć stnieczmego piłkarst.wa.

Czym  to się je?

MŁODE SPORTY
muszą być specjalnie traktowane

— Zandm wyrażę swoją opinię w ] — Wkroczyliśmy do Mtkładfrw — Załamanie, które nastąpiło
sprawie kierunków nowej polityki I pracy, wyisrych uczelni i szkół. | ostatnim czasie, uważamy za prze.1*

Z tych środowisk rekrutują się j śesowe. Pogorszyło ono wpraw’dzi#sportowej, zawrartych w Uchwale 
GKKFiT — rozpoczyna rozmowę 
prezes Polskiego Związku Rugby 
płk Józef Pawłowski — przypomnę 
kilka faktów dotyczących PZR.

Pud koniec 1955 r. zarządzeniem 
Przewodniczącego GKKF zaliczono 
grę w rugby do oficjalnie upra­
wianych w Polsce dyscyplin spor

przede wszystkim nasi rugbisct. 
Chcemy w najbliższym czasie sk.e- 
rować iwe zaintereeow’an.ia na 
wieś. Na terenie całego k^aju Jest 
bardzo dużo chętnej młodzieży do 
uprawiania rugby. Niestety, nie 
możemy jej przyjąć 1 zaopiekować 
się nią. Dotpókt istniały ośrodki

naszą pozycję w świecie — dotych* 
czas uchodziliśmy bowiem za naj« 
większą rewelację. Dokonaliśmy 
szczegółowej analizy występów 
międzynarodowych i opracowaliśmy 
dokładne plany na przyszłość. 
Egzamin zdawać będziemy w maju 
br. z okazji turnieju o Puchar Po­
koju. Chcemy w nim zająć drugie 
miejsce za Rumunią, a przed CSRS 
i NRD. Jestem przekonany, że Je* 
żeli zrealizujemy w pełną nasze 
zamierzenia, to będziemy w stanie 
pian ten wykonać.

Oparliśmy się przede wszystkimi 
na młodzieży, obejmując ceDtral*...   -   * r    A  f 41nym szkoleniem 45 seniorów i 45 
juniorów. Nasz kalendarz imprez

tu. 5V niecałe dwa lata później \ młodzieżiowe, finansowane częscio-
(9.IX. 1957 r.) odbył się założycielski wo przez PZR, przejawiały one oży. 
zjazd PZR, w którym z gamienia j wioną działalność. Wstrzymanie do. 
wiadz sportowych uczestniczył wi- j tacji na ten ceł zniweczyło nas* 
ceprzew odniczacy GKKF J. Zajdel. | dorobek i wszelkie wvslłki.

W wystąpieniu na zjeździe J. ZaJ-  ̂ _  Na 0, ^ ^  f^n u m  PZR duto
del wskazał na w.ele pozytywnych , m6włło się 0 zmianie dotychcza- 
Ĉ i c , UW tej dyscypliny s systemu rozgrywek. Jakie
podkreślając jej dużą i zamierzacie wprowadzić zmiany?jeszcze większe możliwości wciąg- * . * ,  -------- - —
mięcia do rugby szerokiego kręgu ] Jestem przeciwnikiem „ligo- międzynarodowych Jest bardzo
młodzieży. Wyrażał on przekona- ! manii , ale wina nie leży tu w *a- ; skromny (trzy spotkania między* 
nie, że trzeba czynić to systema- mych związkach, lecz w pionacn państwowe i trzy drużynowe) i nie 
tycznie w ciągu długiego okresu i 1 federacjach, które me interesują widzę potrzeby dokonywania w nim 
czasu. S!S sekcjami, nie reprezentowany-

Działacze ruszyli w teren. W cią- j ll,i w lidze. Próbowaliśmy odejść 
gu 3 lat utworzyliśmy 26 ośrodków otl systemu ligowego, ale spotyka- 
młodzieżowych, powstało 12 kiunow j  liżmy się ze znaną reakcją terenu: 
sportowych, których zawodnicy re- »n*e Ŝ**®*® !iSi — hi® dostaniemy 
krutowali aię przede wszystkim z ] dotacji . VV chwili obecnej me mo- 
mtohziezy akademickiej. Tymcza- 1 S6 powiedzieć nic konkretnego w 
sem w’ r 1961 pozbawiono nas do- 1 sprawie systemu rozgrywek. Pro- 
tacil na ośrodki młodzieżowe, a J®fc*y bardzo różnią się między su­
tym samym nie mogło być mowy o ! bą i postanowiliśmy poczekać do 

- ■ marca, kiedy Departdment Sportu
dokona oceny naszej dyscypliny.
Przygotowujemy się do przedsta-

budowie zaplecza, co powoduje po­
wolny zgon tej dyscypliny sportu. 
I tak np. rozwiązał sekcję kato­
wicki Rozwmj, zawiesił ją w’ czyn­
nościach poznański Pocztowiec, a 
(oaz Li Włókniarz ograniczył dzia­
łalność sekcji jediynie do trenin­
gów; również Lotnik Warszawa 
rozwiązał swą sekcję zaraz po za­
kończeniu rozgrywek.

— Czy oznacza to zdaniem Pana. 
że nie istnie e ' trzeba dokonania 
zmian w sporcie?

— Potrzeba tz -a istnieje i to J®-* 
najhardziej, lecz nie z dnia na 
dzień i rue przez dokarmianie i 
tak sytych związków i czołówki 
zawodniczej kosztem innych. Rada 
Sportu słusznie stwierdza, że głóiv- 
ne zainteresowanie wszystkich 
ogniw ruchu sportowego koncen­
truje się dotąd na czołówce i Jej 
imprezach, na stosunkowo wąskim 
i płytkim zapleczu, poza którym 
nie kryje się już prawie nic. No, 
aie rugby budowało zaplecze i me 
można do młodych sportów stoso­
wać jednakow’ych kryteriów.

— Czy PZR zamierza podjąć ja­
kieś kroki wr celu zbliżenia -wasze­
go sportu do terenu?

— Umasowienie sportu zależy 
bezsprzecznie od zapotrzebowania 
społecznego, tradycji, propagandy 
itp. Postawmy jednak sprawę ja­
sno — zależy ona także od ludzi 
administrujących Sportem w tere­
nie, Wobec ustawienia na górnym 
szczeblu drabiny 8 dyscyplin spor. 
tu, nie oczekujemy rzeczyw.stego 
umasowienia sportu, chociaż tego 
bardzo się pragnie. Bez zrozumie­
niła ze strony pionów i federacó 
walorów rugby, patrzę się na dal­
szy żywot tego sportu bardzo pesy­
mistycznie.

— Z jakich środowisk rekrutują 
się -wasi zawodnicy i czy zamie­
rzacie rozszerzyć swe sfery dzia­
łania w najbliższym czasie?

jakichkolwiek zmian. Wszystkie 
wysiłki skupimy na Pucharze Po. 
koju, który będzie ostatnim egza­
minem naszej dyscypliny sportu, 
od którego zależeć, będzie czy rug­
by w Polsce utrzyma «ię, czy te* 
nie.

— Czy dokonacie zmian w ukła* 
dzie budżetu tak. aby obok wydat­
ków na przygotowanie czołówki, 
znaleźć fundusze na urnasowieni* 
rugby?

Budżet mamy bardzo skromny-

Na m s o r  ZSRR  
Piłkarze CSRS przewidziani na Chile

nie będą grali
mistrzostwach krajuw

PRAGA. Piłkarze czechosłowaccy, 
którzy zakwalifikowali się do fi­
nałów mistrzostw świata w Chiie 
i grać będą w jednej grupie z 
Brazylią, Hiszpanią i Meksykem, 
rozpoczęli już przygotowania do 
mistrzostw.

Władze czechosłowackiego sportu, 
po konsultacji z trenerami, wszyst­
kich klubów I ligi, powołały do 
kadry 40 zawodników. Znalazło się 
w’ niej 6 bramkarzy, 12 obrońców, 
10 pomocników’ i 12 napastników. 
Przygotowaniami klaruje trener 
Rudolf Vytlacil. Zawodnicy zebra­
ni zostali ostatnio w Pradze, gdzie 
poddawani byli czynnościowym ba-

— to Jednak dobra 
naszą u Wzbogaca nie tylko biej.  ̂ l wiedzę, aie pozwala row- 
nycn kojarzenie pew-
f r°8rai ' ° W' Gdy we wiorko-wym 
k w «1, J Jle. telew izyjnym  słynny 
Wal u , , . , /05 Paraguayus zaśpie- 
P^ypm  P i arną tuuioę „M ex ico ” , 
Jaką n*‘“ ;aia mi się rozm owa, 
W j£a , “ Wiązał ze mną w sobotę 
^ n m k Ą arclli ■)ecle11 z koiegdw
szU ĉ wa ąsiii temat masz na war- 

tu Powiedział. — Szczecin
two, pP ^leksyk! Kaperownic- 
sobą ooligaństwo, zwaśnione z 
W>"boi u a , ooozy kluoowe... Do 
^'Zczf>\vdo koioru! Brak tylko 
1 rozwi, ■ Pożarnej na boisku 
hic k u te g o  do ostatnich gra- 
lo. z Kin eg o szowinizmu. Tanie- 
ty kibip słynęli przed 15 Ja-
l tak .:e ,RRU Sosnowiec. Ale to

hUriać 1’ ..e 0w kolega lubi wspo- 
*złOsCl, pamięcią do prze-
?°brą ’ ®miąć ma rzeczywiście
•Wiat ’ ni‘lim°  to zapomina, ze 
ÓZię S(‘Oe Moi w miejscu, że lu-
fy. Upud0fssllenia'ią' 8 icil POgN' luh swoiste cechy, za-

poczną nowy rozdział w historii 
szczecińskiego sportu. Nie będzie 
to oczywiście łatwe, bo „spraw do 
załatwienia” zebrało się nad Wa­
łami Chrobrego wuele. Trzy z nich, 
mianowicie: stosunki Arkonia — 
Pogoń, pracę wychowawczą w 
obu klubach i szkolenie własnej 
młodzieży uważamy za najważ­
niejsze.

Przedsiębiorczość 1 przywiązanie 
działaczy obu szczecińskich klu­
bów’ do sw’ych barw’, choć Jasne 
jest dla nas, iż sport polski na 
Ziemiach Zachodnich ma niespeł­
na 17-letnią tradycję, godne są 
największego podziwu. Wiemy, że 
np. Stanisław Leipoid dałby się

skich klubach dość tzezegółową
kontrolę, która wykazała, że nie 
wszystko działo Się w nich, jak 
należy. Powstała konieczność in­
terwencji wdadz partyjnych i 
państwowych, w wyniku czego 
przeprowadzono w Pogoni dość 
gruntowną czystkę. Usunięto 
wtedy np. przejawiającego kape- 
rownicze inklinacje ówczesnego 
sekretarza klubu Jagodzińskiego i 
jego licznych satelitów.

Profilaktyka w sporcie
Wydaj* się, że w Szczecinie 

znów dojrzała sytuacja do prze­

ślą! o tym, aby w Jakiś Inny. bar­
dziej naturalny sposób temu za­
pobiec.

Pogoń bez świetlicy
Nauka nie zna cudownych spo­

sobów na naglą zmianę ludzkie­
go postępowania i przyzwyczajeń. 
Tego rodzaju prąca Jest żmudna, 
wymaga dużej cierpliwości, umie­
jętności perswazji, niekiedy duże­
go taktu, a przede wszystkim 
stworzenia odpowiednich ku temu 
warunków. Działacze Pogoni po­
wiadają, że poza „Klubem 13 
Muz” , do którego piłkarzy nle-

ę°^ażnvmWady.’ ulegają z czasem 
1 tak , zlrńanom jakościowym. 

■ Meksyk
inaczej tei"'Vży{va1 Meksykiem,

*ytń p at„„„ Sl  ̂ > reagują na boisku 
?u' Pilkarstwa w Sosnow-
Jakaś ó,“.10 bowiem  zdarza się, że 
Ka' ’ l u h " ° w e g °  kalibru „w pad- 

• lozróbka” , Jakiś niegod-by - -  v.«.i „
flefibitVv;nWCÓW w .vczyn. zamyka 

es*łośó^1® 1 okres niechlubnejPrz
Co: ;J itinv„h 1 êsi zapowiedzią nie- 
*z^ch czasń '^  każdym  razili ieP'

s to ostatni raz
Slył^ n a A,Ski« piłkarstwo dostar- bbw ostatnio

Szczecin -  to nie tylko p ort (3)

Sprawy do załatwienia

do “ • '-'matnio sporo po-wo- 
i, • że hiezadowolenia. Wiemy 
li w n ^ u ń a cze  Arkon, „o„. ■ —- ...... -Uli naruszy-

' au  p]2,,aznyrn stopniu zasadyli . rt.V . a „Bon a kilku piłkarzy Po-

bau,!uciot>ne- nioże tylko 
Wyk roczi7"  rzucające się w oczy 
*godne bia regulam inowe i nie- 
8DortowaZ °gblnie przyjętą etyką 
Ule j o - Z d a r z a ł y  się w Szczeci- 
bak znacznie wcześniej, to jed- 
jfłócaisf; °  ruczaju wydarzenia, za- 
Wy harm onijny i prawidlo-
*Ostałv Z” . m lejtcow ego sportu, 
Pione' _vv tak ostrej form ie potę- 

MiLn?0 raz Pierwszy, 
hle nsclzieję, że stało się to
OstatrL , P0 raz pierwszy, ale i... 
'Vierzvm ,;esteśmy optymistami i 
n'c z » ł a, ' ze chuiigańsko-kaperow - 
la btkna s,przed dwóch tygodni ą ostatecznie stary i roz-

za swą Pogoń pokrajać w kawał- i prowadzenia kolejnej czystki luh
ki, że poświęca dla ulubionego | co najmniej zorganizowania spe-
klubu każdą swoją wolną chwilę, j  cjalnej „konferencji na szczycie” 
>.e jest intendentem ligowej dru- ! z udziałem miejscowych i chy-
żyny i niańką zawodników, goń- I ba nie tylko miejscowych władz
cern i... kierownikiem zespołu. Nie 
brak również tego typu działaczy 
w Arkonii. W obu klubach pracu­
ją także społecznie tacy działacze, 
którzy sprawują wysokie stano­
wisko państwowe i partyjne, i 
wszędzie cieszą się ogólnym po­
ważaniem i autorytetem.

Ci powszechnie szanowani 1 
cenieni towarzysze są chyba 
w stanie nadać właściwy kie­
runek działalności sportowej 
w swych klubach i potrafią 
znaleźć platformę wzajemnej 
współpracy, porozumienia i 
prawdziwie sportowej rywali­
zacji. Panuje w Szczecinie nie 
zakłamane przekonanie, że za­
wodnicy Arkonii i Pogoni są 
w życiu codziennym (nie tylko 
oficjalnie) dobrymi kolegami. 
Czy nie mogą być nimi rów-

partyjnych i sportowych, które 
wytknęłyby działaczom obu klu­
bów n e tylko ich słabości i nie­
dociągnięcia w pracy, ale wska­
zały przede wszystkim drogi, pro­
wadzące do sportowej odnowy i 
skłoniły zwolenników obu zwaś­
nionych stron do złożenia broni, 
być może nawet, na wzór rywa­
lizujących z sobą klubów w in­
nych miastach, zawarcia „dżentel­
meńskiej urnowy”. Dobro szcze­
cińskiego: sportu tego wymaga.

Profilaktyka nie jest w Szcze­
cinie pojęciem nieznanym. Gdy 
grypa zaczęła szaleć w mieście, 
w celach profilaktycznych zamk­
nięto wszystkie .szkoły podstawo­
we i niektóre średnie, nie orga- 
nizowano także wdowósk. na któ­
re uczęszczały dzieci. Tylko w
Pogoni pracowano dotychczas na 

bież działacze oba klubów? j zasadzie zakazów i sankcji kar- 
Mogą i powinni, gdyż „zim- ! nyeh. Gdy któryś z zawodników 
no wojenna polityka” uprawia- } przebywał wbrew zakazowi zarzą- 
na przez obu partnerów, rżu- j du klubu i sekcji w „Bajce” lub 
ca niewłaściwy cień na rozwój i ..Cafe Cluble” , potrącano mu 
ca ego sportu w Szczecinie. i wówczas kilkaset złotych z „do- 

iwwZec5 niespełna dwoma laty żywiania” . Nikt jednak przez ty- 
NIK przeprowadzi! w szczecin-1 le lat istnienia klubu nie potny-

chętni* wpuszczają, nie ma w 
Szczecinie ani- Jednego porządne­
go lokalu, gdzie na godziwej, kul­
turalnej rozrywce można by spę­
dzić w gronie klubowych kolegów 
i ich rodzin kilka przyjemnych 
chwil.'

Może to i prawda, ale przede 
wszystkim, bezsporną prawdą 
jest, że w tak bogatym klubie, 
jakim jest Pogoń, brak jest rów­
nież najprymitywniejszych nawet 
warunków do organizowania klu­
bowych spotkań towarzyskich, na 

których można by podyskutować na 
interesujące sportowców tematy, 
pograć w brydża, w bilard, w 
szachy lub napić się filiżankę ka­
wy. Projekt nawiązania w tej 
materii porozumienia z miejsco­
wymi przedstawicielami NOT jest, 
naszym zdaniem, tylko półśrod­
kiem. Pogoń stać na to, aby mia­
ła własną klubową świetlicę (Ar- 
konia już maj, a jeśli nie, to 
trzeba jej w tym dopomóc.

Różnica zdań
Podczas długotrwałych rozmów 

ze szczecińskimi działaczami klu­
bowymi i przedstawicielami miej­
scowych władz piłkarskich do­
strzegliśmy dość wyraźnie zary­

sowując* się różinic* zdań w pla­
nach 1 zamierzeniach jednych i 
drugich. Podczas gdy władze 
OZPN kładą w tej chwili nacisk 
przede wszystkim na szkolenie 
własnej, wychowanej Już w 
Szczecinie młodzieży (Krzysatollk, 
K leszczyński, Ptaszyński, Fol- 
brycht), stabilizację i rozszerzenie 
wysokokwalifikowanej kadry tre­
nersko-instruktorskiej (mgr Sta­
rzyński, Krygier, Rózga, Stępień, 
mgr Jarzębowski, mgr Dobraczyń­
ski T inni), usunięcie białych plam 
z piłkarskiej mapy województwa 
(Nowogard, Łobez, Choszczno) oraz 
odmłodzenie kadry działaczy (Kra­
jewski, Klorezyński) i w związ­
ku z tym utrzymania dotychcza­
sowego stanu posiadania w obu 
ligach, działacze Pogoni nie re­
zygnują z kolejnego awansu do 
ekstraklasy.

Wygórowane ambicje
Zdaniem dyr. For tu ńsk lego, nie

wykluczone zwiększenie ilości 
szczecińskich drużyn w I lidze 
nasuwa poważne wątpliwości. 
Działacze okręgu mają ambicje bu­
dowania piłkarstwa wyczynowego 
własnymi siłami 1 kierowania do 
Pogoni lub Arkonii ■wszystkich wy­
bijających się 1 najbardziej uta­
lentowanych zawodników. W tej 
chwili sa oni w stanie jako tako 
zaspokoić potrzeby jednego I-li- 
gowca 1 Jednej drużyny II ligi, 
ale na dwa zespoły w ekstrakla­
sie Szczecin jeszcze nie stać. 
Brak jest po temu pełnowartoś­
ciowej kadry zawodniczej.

Chcąc nie chcąc, odżywają wów­
czas kaperownicze tendencje, 
trwają gorączkowe poszukiwania 
w celu uzupełnienia aktualnych 
składów drużyny. Zastosowała te 
praktyki Ark on i a, sięgnęła po nie 
także, może tylko w innej, nie 
tak drażliwej formie — Pogoń.

Dążenie do sportowych sukce­
sów za wszelką cenę bez wnikli­
wej analizy własnych możliwości 

kadrowych i bazy materialnej 
jest. jak wykazuje praktyka, po­
lityką krótkowzroczną, obliczoną 
na doraźne sukcesy. Podobne mie­

rzenie sił na zamiary zdradzali 
do niedawna działacze piłkarscy 
dwu klubów bydgoskich. I w li­
stopadzie 1981 roku zebrali nader 
gorzkie owoce swoich wygórowa­
nych ambicji. Zarówno Zawisza 
jak 1 Polonia spadły z I ligi. Czy 
los ten ma z czasem spotkać rów­
nież. drużyny szczecińskie? Nikt 
rozsądny, liczący się z realnymi 
faktami, chyba tego nie pragnie!

Jerzy Lechowski

daniom lekarskim. Następnie roz­
poczęli oni trening ogólnorozwo­
jowy. Zajęcia piłkarskie rozpoczną 
się dopiero w połowie kwietnia.

Kadrowicze, których niebawem 
pozostanie tylko 22, nie będą brali 
udziału we wszystkich spotkaniach 
ligowych, rozpoczynającej się < 
marca wiosennej rundy rozgrywek 
Trenerzy chcą uchronić swych naj­
lepszych zawodników przed ewen­
tualnymi kontuzjami.

Plan przygotowań kadry przewi­
duje rozegranie 3 do 4 spotkań 
sparr ingowy ch..

W kwietniu reprezentację Cze­
chosłowacji oczekują ciekawe me­
cze międzypaństwowe: 6.4 w Goe- 
teborgu ze Sz-wecją, a 22.4 w Pra­
dze z Urugwajem. Ponadto 8,4 w 
Malmoe spotkają się drugie re­
prezentacje Czechosłowacji i Szwe­
cji. Mecz z Urugwajem ma być o 
statnim egzaminem piłkarzy CSRS 
przed wyjazdem do Chile, który 
nastąpi najpóźniej 10 maja.

Zdaniem trenera Vytlacila, Jego 
piłkarze powinni wypaść w Chile 
lepiej niż w zeszłorocznych elimi 
nacjach. Czechosłowacki fachowiec 
uważa, że reprezentacja CSRS Jest 
w stanie zakwalifikować się obok 
Brazylii do ćwierćfinału.

Trzoh kadry piłkarskiej Czecho­
słowacji stanowią zawodnicy mi­
strza tego kraju Dukli Praga, Spar- 
taka Hradec Kralove, Slovana 
Bratysława i HudeJ Hvez<Iy Braty­
sława. A oto najpoważniejsi kan­
dydaci na w 4jazd do Chile:

BRAMKA: Schroiff Slovan. Kou- 
ba. Dukla, Jindra, Hradec Kralo- 
ve;

OBRONA: Cadek, Novak i Ttchy
— wszyscy Dukla oraz Hledik i 
Lala. Hradec Kralove;

POMOC: Masopust i Pluskał —
obaj Dukla, Bubernik Slovan, Voj- 
ta Ruda Hvezda Brat.;

ATAK: Adamee, Kucera, Dukla, 
Kacany, Molnar, Slovan, Scherer, 
Ruda Hvezda Brat.

..........  ___ __________ym
wienia naszego stanów,ska Depar- a j,ez zaangażowania się federacji 
lamentowi Sportu i Radzie Sportu j  pracy roas-owej i udzielenia nart 
i wierzymy, że te dwne instancje pomocy finansowej nie będziemy zf
pomogą nam w dalszej pracy.

— Po okresie prosperity na are­
nie międzynarodowej, w ostatnim 
czasie obserwowaliśmy bardzo sła­
bą postawę naszych zespołów. Jak
w związku z tym ocenia pan obec- I . , , . . . , , .
ną naszą sytuację, czy są jakieś '??aśc,w,# " * " « * * * «  te
realne szanse poprawy i jak liczną j •aona 14• , .
czołówkę chcecie objąć centralnymi Rczmaw a .
szkoleniem? 1 ŁUSZC*

stanie wńeie zdziałać. Mamy wielu 
oddanych działaczy, istnieją realn® 
szanse pozyskania nowych, trzebi 
nam tylko poparcia, zrozumienia 1 
pomocy ze strony władz 1 organiz#* 
cji sportowych, a wówczas P/-K

Zwycięstwo i przegrana 
piłkarzy Ruchu 

w Turcji
C H O R Z Ó W , 31.1. Po zwycięstwie 

nad drużyną Karshiyaka Izmir 3:1 
(2:0) jedenastka piłkarska cho­
rzowskiego Ruchu roizegrała w 
tymże Izmir ze drugi mecz. Jej 
przeciwnikiem był aktualny wice- 
iidier tabeli ligi tureckiej (za Ga- 
lataseray) klub ALtai. Tym rażem 
ehorz owianie zeszli z boiska po­
konani w stosunku 1:0 (0:0).

Goście rozegrali niezły mecz, 
mieli lekką przewagę w polu 
dzięki dobrej grze swego napadu 
(w którym pierwsze skrzypce grał 
lewoskrzydłowy Faber), Jednakże 
defensywa Altai, stosująca z po­
wodzeniem „pułapki” ofsajdowe, 
nie pozwoliła przeciwnikowi na 
wykorzystanie wielu sytuacji pod­
bramkowych. Gospodarze, mający 
gorące i głośne poparcie 10.000 wi­
downi, zdołali zrehabilitować się 
w Jej oczach za poprzednią prze­
graną drugiego przedstawiciela Iz- 
miru w tureckiej ekstraklasie.

Następne 2 spotkania rozegra 
Ruch w sobotę i niedzielę w sto­
licy kraju Ankarze.

Chodźmy 
na saneczki.
K

MBM

7HYN1CA tonie w śniegu, zent.acji. Prócz nie) Bether- 
aie piękna zimowa vogo- Szubertowa , Gorgoniótena i Za­
da bynajm niej nie cieszy chara maja niemal murowane 

których m iejsca, natomiast do dalszych.
pretenduje jeszcze ai f za-

naszych saneczkarzy, 
za kilka dni czeka najpoważ­
niejsza próba tegorocznego se- wodniczek. Podobnie jest 
tonu  — Mistrzostwa Świata, dwójkach, gdzie sporo zamie- 
Tor, ciągle zasypywany now y- srania wniosły wyniki Mi- 
mi warstwami śniegu, musi być strzostw Polski. Najlepsza pol-

Paweł- 
pod

stale oczyszczany  i. niemal bez ska dwójka Pędrak 
przerw y pracuje na nim ekipa kiew icz miaia upadek, 
porządkowych, którzy starają ich nieobecność bardzo dobrze

wypadły osady — R. Siuda — 
Kubica i W awok  — F ender,

się umożliwić treningi zawod­
nikom. A te treningi są teraz 
najważniejsze. Trzeba ostatecz- zajmując dwa czołowe miejsca,
nie dopasować sanki, poptaw ić Obie muszą być brane pod uu>a-
wszelkie zauważone u: nich ge. przy ustalaniu składu na 
usterki, doszlifować płozy. Tre- Mistrzostwa Suńata i obie mają 
ningi { zawody mają Zresztą szans?, na znaczne poprawienie 
zadecydować o ostatecznym  sw ych wyników,
składzie nasze) drużyny na m t
strzostwa świata.

CN PRAWA sprzętu  w t t )  
chwili zajmuje najw ięcej 

saneczkar-

Z AKOPAN e przygotm euje  
dla sutych gości mnóstwo 
atrakcji. Krynica dla swo­

ich niestety nie. Zarząd Uzdro- 
wiska nie ma pieniędzy na de­
korację i reklam ę. W ydaje się,czasu naszej

sklej czołów ce. Sanki, które żo- .

K ^ a - S PrT k°zMV  5 V ” p“ il/“ S X S * " “««r”
f S S S Ł .  >’  »■>«> » n ~ * * * m  ni.. tu dostatecznym  stopniu w yko-z byt słabych maieriałów. 
Sprężyny z miękkie) stali od-

dostatecznym stopniu w yko­
rzystana. Uzdrowisko poza

s s r , . a  r-.
na starych, drewnianych san­
kach. Do nich właśnie nasi naj­
lepsi dopasowtiją teraz płozy, 
szlifują je, dobierają odpowied­
nie materiały. Wojnar w ponie­
działek w yjechał do N owej Ku-

wem  darmowego korzystania 
pijalni, niew iele pomaga orga­
nizatorom M istrzostw Świata.

D ekoracje p ro jek tu je  się ra­
czej skromne. Skupiać się one 
będą przy muszli koncertow ej, 
w której nastąpi otwarcie mi-, , „  ___ „„-i w Kzorej nasiąpt orwarcie mt-

ty, by żarn £°szuk.ać strzostw. Tam też staną masz-
nych części. ^  nśw ie- lV 2 flagami uczestniczących
w tym samym celu do ę państw, tradycyjnie ustawione
cimia

TjtEPREZENTACJA na Mł-
f\strzostu>a Świata składać 

się m oże maksimum z 8 
zawodników, 6 zawodniczek  », ... . n ,,B \uvTzynu , w K-iurym w
 ̂ w iest trwania m istrzostw wyświetla

będą figury lodowe, pr*?dsta- 
urającc sportow ców . W ostat­
nich dniach oddane zostało 
do użytku  bardzo ład­
ne kino panoramiczne — , .Ja­
worzyna", w którym  w czasie

wśród m ężczyzn sytuacja jest 
raczej jasna i trener Wł. Zró ne będą film y również w ję zy ­

kach niem ieckim  i angielskim.; t,— ' . • ' ” 7 r Kaca m em iecnim  t
bik nie liędii* r e  Dla szybsze' kom unikacji z resz-kiego kłopotu z ustaleniem  re v do __
prezentacyjne] ósem ki, to za * J ' ' m ię., ... . , T„ Krynica należy raczej do m iej■
równo wśród kotnet. J « h „  scow ośa  odciętych od świata)
dwójkach jeszcze w iele  ńH ,/rnnnołm ln> helłkonter
nie zostało rozstrzygniętych  
Wśród kobiet na « m iejsc czte­
ry są ju t właściwie obsadzone

zaangażowany został helikopter, 
którym  m. in. będą przewożo­
ne do Katowic filmy. Codzien- 

— --  - . _  , , . _ nie bowiem  Telewizja Katowice
Mistrzyni Po.ski Danuta. Nycz vadawać będzie film z przebie-
zrobiła sporą niespodziankę, po konkurencji m istrzowskich
konując całą kadrę i zdobyła  v

tym samym m iejsce  w repre- (js)

KOSZ W ligach
ośrodkowych

IV1 IEDZIELNE epotkani* ośrodko-
l 'wych lig koszykówki drużyn 

kobiecych i męskich przyniosły 
kilka niespodziewanych rezulta­
tów.

W grupie warszawskiej wśród 
drużyn kobiecych ŁKS po spotka­
niu ze Startem Lublin umocnił się 
na pozycji lidera. W grupie kra­
kowskiej niespodziewaną porażkę 
poniósł AZS Kraków z MKS Gro­
ble 37:38.

W spotkaniach drużyn męskich 
w obu grupach pewne zwycięstwa 
odnieśli faworyci.

GRUPA WARSZAWSKA
Kobiety: Łączność Olsztyn —

Piotrcovia 66:71, Start Lublin — 
ŁKS Łódź 46:67, AZS Łódź —• Spo­
łem Łódź 57:34, AZS AWF II War­
szawa OKS Olszty;
1. ŁKS Łódź 10
2. AZS Łódź 7
3. Start Lublin 6
4. AZS AWF II W 6
5. OKS Olsztyn 4
6. Łączność Olszt. 4
7. Piotrcovia 3
8. Społem Łódź 0

Mężczyźni: AZS Białystok

s . AZS Biał. 10 5 25 933:891
6. AZS Łódź 6 9 21 933:968
7. Widzew Łódź 6 9 23 903:978
8. Start Łódź 5 10 20 801:976
9. AZS AWF JI W 5 10 2(1 946:1027

10. Naprzód Brw. 4 11 19 716:823
n. AZS W-wa 4 31 39 940:1030
3 2. AZS UW Wwa 0 35 15 797:1208

GRUPA KRAKOWSKA 
Kobiety: Wisła Ib Kraków —

Wawel Ib Kraków 54:33, AZS 
Kraków — MKS Groble 37:38, 
Unia Racibórz — Craeovia 42:47, 
Polonia Bytom — Śląsk Tarnow­
skie Góry 22:33.

57:54. 
0 20 689:505
3 17 529:552
4 16 » 513:517
4 16 556:544
6 14 530:355
8 14 582:624
7 13 507:568
10 10 453:593

1. Wisła Ib 10 1 21 665:368
2. Wawel Ib 8 2 18 583:399
3. AZS Kraków 8 2 18 530:398
4. Śląsk T. G. 8 2 18 388:401
,3. Unia Rac. 5 6 16 434:615
6. MKS Groble 5 6 36 466:409
7. Górnik Wiel. 4 7 15 571:554
8. Cracovia 4 7 15 453:516
9. Polonia Bytom 0 10 10 282:708

Górnik Zabrze > 80:68, Wisła Ib 
Kraków — AZS Gliwice 69:33, Cra- 
covia — Górnik Zabrze 84:74, Cra- 
covia — AZS Gliwice 88:38, Bail­
don Katowice — Tęcza Kielce 92:52, 

AZS UW Warszawa 90:54, War- I Polonia Przemyśl —- AZS Kraków 
mia Olsztyn — AZS Warszawa 143:47, Start Częstochowa - -  Wawel
14:68, Naprzód Brwinów ŁKS ; Kraków 58:73. Start Częstochowa 

War- I — Korona Kraków 34:56. AZS
szawa — Start Łódź 55:61, Lu- Częstochowa — Wawel Kraków
blinianka — Widzew Łódź 72:54, 
Legia II Warszawa — AZS Łódź

41: 
na

58. AZS Częstochowa 
Kraków 28:89.

— Koro-

64:43, AZS Białystok — AZS War­ 1. •Cracovia 14 1 29 1230:1050
szawa 73:68. Warmia Olsztyn — 2. Baildon Kat. 12 2 26 1011:762AZS UW Warszawa 81:62, Naprzód 3. Korona Kr. 11 4 26 1004:773
Brwinów — Start Łódź 57:36. AZS 4. Wawel Kr. 10 5 25 1027:919
AWF II Warszawa — ŁKS Łódź 5. Górnik Zab. 8 23 1044:932
89:83, Lublinianka — AZS Łódź 6. Wisła Tb Kr. 7 8 24 893:829
86:50, Legia II Warszawa — Wi­ 7. AZS Kraków 7 21 827:841
dzew Łódź 82:72. 8. Tęcza Klei. 6 7 19 777:P40
1. Legia II W 14 1 29 1148:879 9. AZS Gl. 2 13 17 826:1037
2. ŁKS Łódź 13 2 28 3111:890 10. Start Częst. 3 11 17 709:897
3. Lublinianka 12 3 27 1048:847 U. AZS Częst. 2 12 16 644:975
4. Warmia Ol. 11 4 26 1100:956 12. Polonia Prz. 1 12 14 594:818

w kraju (zagranicą): kwartalnie 38.40 (53.80), półrocznie 76.80 (107.60), rocznie 153.60 (215.20). Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Skład i druk.: Zakłady Graficzne „Dom Słowa Polskiego’ Zam. 588 H-29
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; i M5fce/ takich... i  lepszych mityngów

Węgrzy maja następcę Pappa
N r 18 (3902) W ars io w a 1.11.1962 r.

Kai di wygrywa przez tko z Kaimem
WARSZAWA, M. I (obsł. Wł.) Ro­

zegrany we wtorek wieczorem w 
•tołecznej' Hali Gwardii międzyna­
rodowy mityng bokserski z udzia­
łem zawodników Węgier, Jugosła­
wii t Polski, wzbudził duże zain­
teresowanie, gromadząc komplet 
widzów’. Trzeba od razu powie­
dzieć, że mityng ten w pełni się 
udał. Warszawiacy nie mogli na­
rzekać na brak emocji.

Wyniki walk: waga musza Fer­
ro (Węgry) pokonał Hoffmana, ko­
gucia Jaczko (Węgry) przegrał z i 
Zydaczkiem, piórkowa Andruszkie- ! 
wicz zwyciężył Banaszaka, lekka I i 
Jelacic (Jugosławia) uległ Dąsalo- 
wi, lekka II Kajdi (Węgry) wygrał j 
przez tko w I r. z Kaimem, lek- ! 
ka III Rybski wypunktow'?.ł Nie- ! 
dzińskiego, półśrednia Obala wry- j 
grał przez dyskwalifikację w 3 r. j 
% Bogosavijevicem, lekkośrednia { 
I Andżelkovic (Jugosławia) prze- | 
grał z Grzesiakiem lekkośrednia II : 
IJlmer pokonał Popiolka 1 lekko- j 
średnia III Szymaniak wygrał z ! 
Chodorowskim. Sędziowali: w rin- } 
gu — Brzeżański (W-wa), na punk- i 
ty — Nowakowski, Kacprzyk i j 
Gurlew (wszyscy z W-wy).

Zgodnie * oczekiwaniami, naj- j 
lepszym pięściarzem wtorkowych j 
walk był 22-letni reprezentant Wę- j 
gier wagi lekkiej — Janos Kajdi. 
W spotkaniu z zawodnikiem kra- j 
Rawskiej Wisły — Władysławem j 
Kaimem wrypadł on znakomicie, i 
Już w pierwszej minucie szybki j 
Węgier krótką, prawą kontrą, mie­
rzoną precyzyjnie na punkt, po­
słał Kaima do ,,8” na deski. W 
kilka sekund potem było już po 
całej walce. Seryjna „poprawka” 
Węgra sprawiła, że nasz pięściarz 
nie był zdolny do kontynuowania 
pojedynku i został przez ringowego 
Odesłany do narożnika, przegrywa­
jąc przez techniczny nokaut. W 
chwili obecnej Kajdi jest bez­
sprzecznie najwartościowszym za­
wodnikiem reprezentacyjnej dru­
żyny węgierskiej i ma wszelkie 
dane po temu, aby zarówno w 
najbliższych mistrzostwach Euro­
py w Moskwie (1963), jak i na 
Igrzyskach Olimpijskich w Tokio 
(1964) odegrać czołową rolę W’śród 
pięściarzy wagi lekkiej.

W Warszawie dobrze zaprezento­
wał się także 23-letni leworęczny 
wicemistrz Wegier w wadze mu­
szej Laszlo Forro, który po ży­
wej walce pokonał jednogłośnie 
na punkty reprezentanta Polski 
Stanisława Hofmana. Forro bok­
sując ze szczelną gardą nierzad­
ko dopuszczał naszego pięściarza 
do półdystansu wyprzedzając z re­
guły niemal każdą jego zaczepną 
akcję.

W walce tej nie popisał się nasz 
dobmz skądinąd międzynarodowy 
arbiter Brzeżański, który wielo­
krotnie zwracając słuszne uwagi 
Hofmanowi, aby nie pchał się 
chaotycznie do przodu, nieoczeki-

W  Oslo

preludium do moskiewskich
mistrzostw świata

Jugosłowianin Mihailo Jelacic (z prawej) walcząc w warszawskim, mityngu, stoczył w wadze 
lekkiej zacięty pojedynek z aktualnym mistrzem Polski, Antonim Dąsałem, ulegając mu m e-

wanie, wlepił” w * r. napomnie­
nie Węgrowi, podczas gdy klinczo­
wa! niemal wyłącznie Hofman. 
Ten zbytni patriotyzm, znająca się 
na boksie warszawska publiczność 
pokwitowała gwizdami.

W wadze koguciej bardzo agre­
sywny 25-letni Węgier Gyorgy 
Jaczko w spotkaniu ze Stanisła­
wem Żydaczkięm narzucił potężną 
wymianę ciosów, w której wy­
trwał do końcowego gongu. Zyda- 
czek dzięki większej dokładności 
w zadawaniu uderzeń, odniósł w 
sumie nieznaczne, ale jednogłośne 
zwycięstwo. Jaczko zainkasował w 
2 r. napomnienie za bicie otwartą 
rękawicą.

rrX II Lista Challengowa „ PS

B ru n o n  B e n d ig

znów przewodzi 
w walce o Złote Rękawice

znacznie na punkty.

W porówmaniu z trójką węgier­
skich pięściarzy z budapeszteńskie­
go Honvedu, zupełnie siabo zapre­
zentowali się zawodnicy jugosło­
wiańscy, z których najlepiej wy­
padł „lekki” Mihail Jelacic w wal­
ce z aktualnym mistrzem. Polski, 
.Antonim Dąsałem. Jedynie w 
dwóch pierwszych rundach silny 
Jugosłowianin ustępował wyraźnie, 
górującemu nad nim większą 
szybkością Dąsalowi. Nasz pięś­
ciarz w ciągu 6 minut walczył 
bowiem rzeczywiście doskonale z 
doskoków lokując na korpusie ry­
wala wiele szybkich uderzeń. Nie­
stety, w decydującym starciu Dą­
sa! * nie .wytrzymał kondycyjnie, 
otrzymał od ringowego dwa na- 
nomnienia za atak głową i tylko 
dzięki zdecydowanej przewadze w 
poprzednich rundach, odniósł nie­
znaczne zwycięstwo na punkty.

Spory zawód sprawił aktualny 
wicemistrz Jugosławii kategorii 
lekkośrednie j — doświadczony, 27- 
letni Tomislav Andżeikovic, który 
przed dwoma dniami stoczył w 
Gdańsku pasjonujący pojedynek z 
Andrzejem Siodła. Jugosłowianin 
nie potrafił w Warszawie prze­
drzeć się przez długi zasięg ra­
mion słabego Józefa Grzesiaka, 
mimo czynionych w tym kierun­
ku wielu wysiłków. W rezultacie 
jednogłośne zwycięstwo odniósł 
Grzesiak 60;57, 60:56, 60:58.

Trzeci pięściarz jugosłowiański 
Nenad Bogosavljevlc (waga pół-

Fot. „PS” . M. Szymkowski

średnia) poza nieprzeciętną urodą, 
w ringu niczym Innym się nie 
wyróżnił. W spotkaniu z Włady­
sławem Obałą, po dwukrotnym za­
poznaniu się w 2 r. z deskami, 
boksował już bojaźliwie 1 w de­
cydującym starciu, po otrzymaniu 
trzech kolejnych napomnień, zo­
stał zdyskwalifikowany.

Z czterech spotkań w obsadzie 
krajowej, najlepszy pojedynek 
stoczyli między sobą Andruszkie­
wicz i Banaszak. Walka tych pięś­
ciarzy prowadzona w dużym tem­
pie, a jednocześnie obfitująca w 
szereg krótkich spleć, toczyła się 
wśród oklasków widzów, z a c h ę ­
conych ich postawą 1 formą. Tyl­
ko w pierwszej rundzie leoszym 
zawodnikiem był Banaszak. W na­
stępnych starciach więcej do po­
wiedzenia miał szybszy Andrusz­
kiewicz, któremu też sędziowie 
przyznali jednogłośne zwycięstwo 
58:57, 59:57, 60:56.

Bardzo zacięty charakter miała 
walka w wadze lekkośredniej po­
między Szymaniakiem i Chodorow­
skim, w "której od początku do 
końca dominowała silna wymiana 
ciosów. Chodorowski dopingowany 
gorąco przez widownię trzymał się 
dzielnie, ale będąc w czasie poje­
dynku dwukrotnie Uczony (1 i 3 
r.), zmuszony był uznać wyższość 
swego warszawskiego rywala.

J. Wojdyga

V  Przedolimpijski Turniej „Trybu­
ny Ludu” i Polskiego Związku 

Bokserskiego wprowadził poważne 
rmiany w naszej klasyfikacji. Prze­
de wszystkim zmienił się leader ta­
beli. Miejsce Jędrzejewskiego któ­
ry nie został powołany do Gdań- 
ka, zajął Brunon Bendig, który już 
raz był przodownikiem Challenge’u.

Bendigowi słusznie się należy 
takie wyróżnienie, bowiem obok 
Adamskiego był najlepszym pięś­
ciarzem turnieju TL.

Władysława Jędrzejewskiego zdo­
łał także wyprzedzić Andrzej Sio­
dła, który błysnął świetną formą i 
wykazał "kolosalną poprawę.

Wiele „rewolucji” klasyfikacyj­
nych wynikało jednak z faktu, że 
ci pięściarze, którzy startowali, zdo­
łali wyprzedzić nie startujących 
dzięki poważnym zdobyczom punk­
towym, jakimi premiujemy udział 
w turnieju „Trybuny Ludu” .

Zaostrzyła się przez to poważnie 
rywalizacja. Należy przypomnieć, 
te np. prowadzący obecnie Bendig 
będzie musiał twardo walczyć o 
każdy punkt, bowiem Jako pięś­
ciarz II ligi ma do rozegrania o 
czterv mecze mniej do reprezen­
tantów I ligi — Jędrzejewskiego 1 
Pietrzykowskiego, którzy są jego 
groźniejszymi rywalami, niż Siodła, 
Adamski i Walasek. Cała czołówka 
może się wzbogacić o dalsze punk­
ty po dwóch meczach z MRĘ". 
Wszystko wskazuje jednak, że wal­
ka o trzy pierwsze miejsca rozegra 
się, tak ’ jak poprzednimi laty, w 
ostatnim dniu turnieju o indywi­
dualne mistrzostwo Polski. Dzisiaj 
nawet w przybliżeniu nie można 
przewidzieć, "kto będzie zdobywcą 
Złotych Rękawic.

KRYZYS
w Astorii?

BYDGOSZCZ, 31.1 (teł. wł.) W
poważnych trudnościach personal- 
nych znalazła się ostatnio II-ligo- 
wa drużyna bokserska Asiona 
Bvdgosz.cz. Najpierw Maciukiewicz, 
* "  w kilka dni później Buczyński 
z.glosiłi się do zarządu klubu z 
prośbą o zwolnienie. W byugosklm 
światku pięściarskim rozeszły się 
pogłoski, że również dalsi czołowi 
pięściarze tego klubu — Walczak 
t Pilewski noszą się z zamiarem 
przejścia do Iil-ligowej Brdy.

WKKFiT powołał specjalną ko­
misję do zbadania tej sprawy. O- 
Btatnio odbyło się posiedzenie ko­
misji przy udziale przedstawicieli 
zarządu Astorii i Brdy oraz. wspo­
mnianych pięściarzy. Wyjaśniono 
uprawę przejścia Maclukiewicza i 
Buczyńskiego do Brdy, stwiei dz.a- 
jąc. że obaj ci pięściarze nie byli 
łcaperowani przez działaczy klubu 
kolejowego. Pilewski wspominał 
jedynie o chęci przeniesienia się 
do " jednego z klubów wrocław­
skich, gdzie dawano mu lepsze wa­
runki mieszkaniowe, jednak do 
te| porv nie wniósł podania o 
zwolnienie. Jedynie Walczak 
stwierdzi) kategorycznie, ze n:e 
nosi się z zamiarem zmiany do­
tychczasowych barw klubowych.

Odejście Maciukiewicza i Ra­
czyńskiego w bardzo poważnym 
stopniu osłabiło drużynę Astorii 
w dalszwch rozgrywkach mistrzow­
skich tym bardziej, ze rezerwowi 
pięściarze tego klubu nio repre­
zentują jeszcze odpowiedniej kla-

Oto nasza XII lista!

247 - Ben,,11|t <G*d>
227' Siodła (Bud)

229 ”
2 1 0 -  Kubacki (Ow, L)

204 _ A,Iam*kl (A»t.)
1 0 0 -  Walasek (Ow, W.)

188 ** Pietrzykowski (BBTS)

1 C A  * Kulej (Gw. W), H. Kucz- 
I O-ł mierz (C)
( r  r  -  Słowakiewicz (H), Józefo-
I D 3  wicz (Gw Ł)

1 54 ~ H‘ Danlpc
ą r «  -  S/ado (St W), Bauerek
I □ «  (Wyb)

Szczepański (I.)

1 45 ~ p" Gutman <ŁTS*
1 31 ”  Gru,,zleń

1 29 ~ °ba,a (Pr)
1 2 7  -  Knut (Wyb)

1 26 ~ Małkl*wlc*
110” 2'y’,acrek *L*
107~ Horodec1*1 *Gw 
105 ” Drucl*
1 0 2 ~  w *•)

1 00 ~ r,rOKO!l* Zs:<>da (BBTS)

W omówieniu turnieju „Trybuny 
Ludu” podkreśliliśmy, że najlepszą 
formę zademonstrowali: Adamski,
Bendig, Siodła i Pilarski. Tym pię­
ściarzom należy się miejsce w ru­
bryce Hossa. Doszlusował do men 
w Warszawie Dąsał.

Skromna jest grupka wyróżnio­
nych. Również lista stabilizacji nie 
zawiera wielu nazwisk.

W rubryce ,,bessa” mogłoby się 
zmieścić wielu pięściarzy, gdyby­
śmy nie wzięli pod uwagę faktu, ze 
wielu z nich chorowało na grypę, 
inni nie najlepiej przeszli okres 
szczepienia przeciw ospie.

\V sumie jednak impreza gdańska 
nie dała nam wielu powodów do 
radości, co najwyraźniej wywołuje 
rezonans w naszej liście nctowan 
giełdowych.

Hossa +5

Adamski
•Bendig
Siodła
Dąsał
Pilarski
Drucis
Andruszkiewicz

Stabilizacja +1
Małkiewicz
Knut
Szczepański
Obala

Bessa —8

Branlckl 
Z. Olech 
Hofman 
Kulej 
Kaim

Następną listę opublikujemy po 
I niedzielnych rozgrywkach Ugo-

Słowakiewicz -  Stańczykowski 
Uutman -  lawadzki

W IX kolejce
o mistrzostwo

rozgrywek
ekstraklasy

S TADION Blslot w Oslo będzie
w najbliższą sobotę i niedzie­

lę, 3 i lutego miejscem rozgry­
wek o mistrzostwo Europy w jeż- 
dzie szybkiej mężczyzn. Impreza 
ta będzie właściwie preludium do 
mistrzostw świata, kt^re odbędą 
się w dwa tygodnie później w Mo­
skwie.

Nie należy oćzekiwać, że asy
łyżwiarstwa światowego zechcą 
odkryć w Oslo w pełni swe karty, 
gdyż" rezerwują siły na zawo­
dy w Moskwie, które będą miały,
,czy w iście, większe znaczenie niż 
mistrzostwa Europy. Wiadomo już, 
dziś aj, że ubiegłoroczny mistrz 
Europy i wicemistrz świata w 
wieloboju, łyżwiarz radziecki Ko- 
siczkin nie weźmie udziału w za­
wodach w Oslo, gdyż pragnie jak 
najlepiej przygotować s:ę do im­
prezy moskiewskiej, aby zrewan­
żować się Holendrowi van der 
Grifftowi za porażkę przed ro­
kiem.

W Oslo nie zabraknie jednak 
światowej czołówki łyżwiarstwa 
szybkiego. Jakie szanse mają oni 
w poszczególnych konkurencjach?

Sprint,- bieg na 500 m będzie 
chyba pojedynkiem o pierwsze 
miejsce pomiędzy zawodnikiem 
radzieckim Griszinem i van der 
Grifftem. W takiej właśnie kolej­
ności para ta triumfowała przed 
rokiem zarówno w mistrzostwach 
Europy jak i świata, a w tym 
sezonie obaj potwierdzili znakomi. 
tą formę, przy czym Griszin za­
dziwił wspaniałym rekordem świa­
ta na wysokogórskim lodowisku 
w Alma Ata, uzyskując czas 39,8. 
Griszin był mistrzem Europy w 

wieloboju w 1956 roku, później 
jednak przestawi! się na krótkie 
dystanse, nie ma więc obecnie 
szans na odegranie poważniejszej 
roli w wieloboju.

W biegu na 1.500 nt należy o- 
czeklwać zaciętej walki o złoty 
medal pomiędzy mistrzem Euro­
py na tym dystansie, Francuzem 
Kouprianoffeni a mistrzem świata, 
vań der Grifftem. Francuz już 
od Jesieni trenował w Szwe­
cji i , Norwegii, gdz> stoczył wie­
le pojedynków z czołówką skan­
dynawską. Najlepszy rezultat na 
tym dystansie miał w tym sezo­
nie Norweg Johannesen, on też 
może odegrać niepoślednią rolę w 
walce o czołową lokatę, podobnie 
jak 1 reprezentanci ZSRR, St;e- 
ńin i Griszin (ostatni legitymuje 
się najlepszym wynikiem w tym 

roku poza Kouprlanoff em) uzy­
skanym na wysokogórskim lodo­
wisku.

Nowy „ ś w i a t o w i d "

Magazyn Turystyczny „Świato­
wid” w ostatnim 5 numerze opro­
wadza czytelników po terenach 
zbliżających się mistrzostw nar­
ciarskich FIS W’ konkurencjach al­
pejskich, które Się odbędą w Cha- 
monlx. Ponadto wybierający się 
na saneczkowe mistrzostwa świata 
w Krynicy znajdą w tym numerze 

iela cennych wskazówek (wraz z 
mapką). Wszystkim interesującym 
-lę wczasami, wycieczkami krajn­

ym i i zagranicznymi, imprezami 
arciarskiml i turystycznymi pole­

camy stałą rubrykę „Co? Gdzie 
Kiedy?” .

Blfg na S.OOh m powinien wy­
grać Szwed Niisson, wicemistrz 
Europy i mstrz świata w roku 
ubiegłym w tej konkurencji. Niis­
son osiągnął w tym sezonie naj- 
leoszy .wynik na święcie; ni ewiele 
ustępuje mu Matusewicz (ZSRR). 
Do "orzewidzianego pojedynku po­
między tą parą może jeszcze z 
powodzeniem wtrącić się któryś 
z równorzędnej pary norwesko-ra- 
dzieckiej, Johannesen — Kotow.

„Królem maratonu” , biegu na 
10.000 m nazwała przed rokiem 
prasa europejska Kosiczkina. Zdo­
był on złote medale w tym bie­
gu i w mistrzostwach Europy i 
świata z imponująca, przewagą nad 

następnym z kolei, odpowiednio 13 
i 15 sekund. Na stadionie Bislet 
zabraknie jednak Kosiczkina; w 
jego nieobecności spodziewać się 
należy zaciętej walki pomiędzy 
skandynawską trójką: Johannesen, 
Oness (Norwegia), Maier (Szwe­
cja), a parą holenderską van der 
Grifft — Liebrecht. Holendrzy nie 
pokazali wprawdzie w tym sezo­
nie wspanialej formy sprzed ro­
ku, kiedy to Liebrecht zdobył 
srebrny medal na mistrzostwach

Borys Stienin, aktualny mistrz *ZSRR jest w Oslo poważnym  
kandydatem w walce o tytuł absolutnego mistrza.

Fot. Archiwum „PSM

świata, a van der Grifft — brą­
zowy! stać ich Jednak na odegra­
nie czołowej roli w Oslo.

Wreszcie walka o tytuł absolut­
nego mistrza Europy, w wielo­
boju. Kandydatów do medali mo­
żna wymienić wielu. Przede 
wszystkim wspomnianą wyżej pa­
rę holenderską, następnie Fran­

cuza Koupi ianoHa, Szweda Nils- 
sona, a z radzieckich łyżwiarzy:

aktualnego mistrza ZSRR, Sti#« 
nina, Merkułowa i Kot o w a.

W dwa tygodnie później, jak 
gdyby w rewanżowych spotkaniach 
w mistrzostwach świata w Mo­
skwie przybędzie im wszystkim 
bardzo groźny konkurent — Ko- 
siczkin.

Z. Weisf

NARTY
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ Narciarze bułgarscy
przed mistrzostwami świata

(Korespondencja własna „PS” z Sofii)

W  najbliższą niedzielę rozegrana 
zostanie druga kolejka rewan­
żowej rundy spotkań o mi­

strzostwo I I II ligi bokserskiej.
W meczach ekstraklasy nie od­

będzie się tylko pojedynek stołecz­
nej Legii ze. Stalą Stalowa Wola, 
który przełożono na termin póź­
niejszy’ . W tej sytuacji z trzech 
I-ligowych spotkań najciekawiej 
zapowiada się łódzki mecz tamtej­
szej Gwardii z wiceliderem mi­
strzowskiej tabeli — Hutnikiem 
Nowa Huta. Zespół Hutnika nie 
myśli jeszcze rezygnować- z walki 
o ' tytuł drużynowego mistrza i 
wyjeżdża do Łodzi z chęcią zdoby­
cia"' dalszych dwóch punktów. Re-

I LIGA

Wybrzeże Gdańsk — BBTS
Bielsko, godz. H00. Sędziują: 
w ringu " Kowalski (Po-znan), 
na punkty Krzewina (Kosza­
lin), Ciesielski (Bydgoszcz) 1 
Bielecki (Poznań).

Gwardia Łódź — Hutnik 
N. Huta, godz. 12.00. Bing; 
Laukedrey (Szczecin). pk i : 
Urbaniak (Poznań), Jakubow­
ski (W-wa) i Anioła (Wro-

^ŁTS Łabędy — Zawisza 
Bydgoszcz, godz. 11-00. Hing: 
Mościcki (Wrocław), pkt: J»k- 
liński (Kraków), Wy jad ©)£-
ski (Wrocław) i Gostyński 
(Poznań).

II LIGA

D O wielkiej rodziny narciar­
skiej, która w połowie lutego 

zbierze się w Zakopanem, dołą­
czy i grupa narciarzy bułgarskich. 
Ich pretensje nie są wielkie. O 
oierwszyeh miejscach nie marzą. 
Nazwiska ich nie są znane ani 
w Polsce, ani w Innych krajach 
europejskich. Jednak ci, którzy 
bliżej "śledzą postępy biegaczy w

Konkurs skoków
w Berchtesgaden
W zachodnlonlemlecklej miejsco­

wości Berchtesgaden rozegrany 80- 
stał międzynarodowy konkurs sko­
ków narciarskich. Startowała w 
nim również cala elita skoczków 
NRF przygotowująca się do mi­
strzostw świata, a także zawodnicy 
m. In. Kanady i Austrii.

Konkurs wygrai skoczefc NRF
— Max Bolkart, uzyskując za sko­
ki o długości 68 i 67 m notę 227,5 
pkt. Drugi był Helmuth Kurz 
(NRF) — 224,0 pkt. Zawodnik ten 
skokiem 68,5 m ustanowił nowy 
rekord skoczni Kaelbersteln w 
Berchtesgaden Na trzecim miej­
scu znalazł się Kanadyjczyk Geri 
Gravelle — skoki 64 1 68 m, nota 
217,0 pkt, Cziyarty — Happle (NRF)
— 212,5 pkt, piąty Ihle (NRF) — 
210,5 pkt., szósty — Steinegger (Au­
stria) — 209,5 pkt.

krajach naszego obozu, mają na 
pewno pewne wyobrażenie o nar­
ciarzach bułgarskich, znają ich 
siłę i możliwości.

pod względem wieku 1 długości 
kariery sportowej zespół męski 
jest bardzo jednolity. Prawi i 
wszyscy biegacze pojawili się na 
sportowym horyzoncie przed ro­
kiem lub dwoma laty. Do star­
szej generacji można zaliczyć tylko 
Georgii Michajlowa i Dymitra Pe- 
trowa. Natomiast Stefan Mitkow, 
Lubomir Atanasow’, Borysław 
Oczuszki, a zwłaszcza Weliczko 
Wełkow wybili slą stosunkowo nie­
dawno.

1.57,4 od mlstrzy- 
— Marii Gusako-

sem gorszym o
ni olimpijskiej 
wej.

Na koniec nie mogę nie napi­
sać i o tym. z Jak wielką nie­

cierpliwością bułgarscy biegacza 
oczekują wyjazdu do Zakopanego. 
Powodem Jest nie tylko trema 
przed mistrzostwami, ale i chęć 
zobaczenia swych ilcznych przy­
jaciół, spośród sportowców pol­
skich.

Dymitr SImeonow
„Naroden Sport”

► ♦  ♦  ♦  <8 O ♦

Grupa I

Pogoń
19.00.

Gedania Gdańsk — 
Szczecin, sobota, g.

Astoria Bydgoszcz — Polonia 
Gdańsk, g. 11.00.

Gwardia W-wa — B u d o w la ­
ni Poznań przełożony na W 
kwietnia br.

Grupa n

Broń Radom — Proena Ka­
lisz, g. 1100.

Stal Kutno — Cajrbo Gli­
wice, g. 11.30.

Burza Wrocław — Błękitni 
Kielce, g. 11.00.

wiozą przeciw reprezentantów 
Polski Jędrzejewskiemu vo;... 
dzianin nie posiada odpowiednich 
na tę kategorię warunków fizycz­
nych.

Pięściarze BBTS Bielsko uda 
się do Gdańska na bardzo trudn 
mecz z GKS Wybrzeże. Wydaje się 
ze bielszczanie nie mają najmniej­
szych szans na sukces, mimo, że 
u "siebie zremisowali z Wybrzeżem 
10:10. Trzeba bowiem pamiętać, iż 
Wybrzeże w rewanżowej rundzie 
mistrzowskich rozgrywek dysponu­
je doskonałym składem (od muszej 
"do ciężkiej): Grajewski, Byczkow- 
ski, Drucis, Kulesza, H. Wojcie­
chowski, Knut, Bauerek, H. Dampc. 
Korolewicz, i Bilski, mając jeszcze 
w odwodzie również dobrych — 
Kulczyckiego i Synaka.

Najbardziej interesującymi po­
jedynkami w gdańskim meczu po­
winny być takie walki. Jak: w
muszej Grajewski — sokołowski, 
koguciej Byczkówski — Zgoda, lek- 
kopółśredniej H. Wojciechowski — 
Hajek i pólśredniej Knut — Polak

W ostatnim niedzielnym spotka­
niu ekstraklasy ŁTS Łabędy po­
dejmuje u siebie wojskową dru­
żynę Zawiszę Bydgoszcz. Przypomi­
namy, że zespół śląski na początku 
sezonu uległ pięściarzom Zawiszy 
5:15 Teraz będzie on z pewnością 
starał się pomścić swoją bydgoską 
klęskę. Trudno przewidzieć czy to 
się mu uda. W każdy’m razie ła 
będzki mecz będzńe miał na pew­
no bardzo zacięty charakter.

Uważamy, iż walką numer 1 bę­
dzie tam przede wszystkim poje­
dynek „piórkowców” Gutmana 
Zawadzkim. Interesująco zapowia­
dają się również walki: w muszej 
Brodowiaka z Wysockim, w kogu­
ciej Winnickiego z Wojdylakiem i 
średniej Kossowicz- z Sobieskim.

(J. w.)

I .  Polak I wy eh.

Simr-TrffiTąc hutnicy msją uuw
szans na zwycięstwo, tym bardzie], 
ż© w zespole gospodarzy zabraknie 
zawodnika wagi lekkośredniej — 
Łabuzińśkiego, który przed dworna 
tygodniami przegrał w Gdańsku 
przez nokaut z Bauerkiem i obo­
wiązuje go miesięczna przerwa w 
startach. . . , _

W łódzkim meczu najwięcej e- 
mocji może przynieść pojedynek 
w kategorii piórkowej, w którym 
Horodecki zmierzy się z Boczar-
nitiiH i \v średniej Stańczykowskie­
go ze Słowakiewiczem. i

Prz.estrzegamy kierownictwo
Gwardii, aby nie decydowało się 
wystawić w w adze ciężkiej Józefo-

Stefan Mitkow —  jeden z najlepszych biegaczy bułgarskich.

Cała drużyna osiąga wyniki na
równym poziomie. Od trzech lat 
specjaliści dosłownie nie mogą 
przewidzieć, który z tych pięciu 
zawodników zajmie pierwsze miej­
sce w mistrzostwach wewnętrz­
nych a ich czasy różnią się mię­
dzy sobą o dziesiątki sekund.

Georgii Michajłow Jest najlep­
szy w maratonie, kilkakrotnie 
zdobył tytuł mistrza kraju na 50 
km, a w najgorszym wypadku 
znalazł się w pierwszej piątce! 
Jego styl, to bieg lekki, długi 
krok 1 rozumne zmiany tempa 
biegu zależnie od ukształtowania 
terenu.

Specjalnością Dymitra Fetrowa 
jest sprint. Jest on też dobrym 
wspinaczem i odpowiada mu po­
fałdowana trasa.

Stefan Mitkow to biegacz o sta­
łej formie. Od lat krzywa jego 
wyników nieprzerwanie rośnie, a 
technika Jego biegu udoskonala 
się. Pierwszym jego poważnym 
zwycięstwem byio zdobycie tytu­
łu mistrza kraju na 50 km w 1959 
roku. Następna zima była naj­

owocniejsza, wtedy to zdobył we 
wszystkich biegach o mistrzostwo 
kraju pierwsze miejsce.

Możliwości pozostałych trzech 
biegaczy są skromniejsze, choć są 
gorsi od wymienionych „asów” 
tylko O sekundy.

Z zespołu kobiecego, w którego 
skład wchodzą: Krystyna Stojewa, 
Nadieżda Wasiiewa, Roza Dimuwa, 
Weliczka Czolakowa i Nadieżda 
Sawowa — cztery ostatnie można 
włączyć do jednej grupy jeśli 
chodzi o osiągane wyniki. W y­
raźnie wybija się Krystyna Sto- 
Jewa, która ostatnio nie ponosi 
w Bułgarii porażek * krajowymi 
rywalkami.

Przygotowania do mistrzostw 
świata (na myśli mam treningi 
na śniegu) zaczęły się stosunko­
wo późno — około połowy listo­
pada. Kierownictwo treningów po­
wierzono doświadczonym trenerom 
— Iwanowi Stajkowi — dla dru­
żyny kobiecej i Stanojowl Stan­
ce wowi di a mężczyzn.

Pierwszy etap przygotowań prze­
prowadzono w pobliżu Sofii na 
Witoszy, a pod koniec grudnia 
przeniesiono obóz na 80 km od 
Sofii w góry Riła na teren po­
łożony ok. 1700 m npm.

Nasi zawodnicy uczestniczyli tej 
zimy w kilku zawodach. Najle­
piej przygotowani okazali się Dy­
mitr Peitrow i Krystyna Stoję wa, 
zdobywając pierwsze miejsca w 
zawodach o puchar gazety „Ote- 
cze3twem Front” i o puchar Ro­
dopów.

Jakie są nasze szanse w Zako­
panem? Poz.wólcie, że na to py­
tanie nie odpowiem. Sądzimy, że 
tegoroczne Mistrzostwa Świata w 
Zakooanem będą dla Bułgarów 
solidną szkolą, w której nauczą 
Się wiele. Stosownie do swych sił 
będą walczyć o Jakieś honorowe 
miejsca.

Pozwolę sobie tylko przypom­
nieć, że jedną z niespodzianek 
Squaw Valiey była Bułgarka Kry­
styna Stojewa, która się sklasy­
fikowała na IX miejscu * cza-

Skład Austriaków 
na FIS

WIEDEŃ. Austriacki Związek 
Narciarski ustalił 30 bm. ostatecz­
ną reprezentację na narciarskie 
mistrzostwa świata w konkuren­
cjach klasycznych w Zakopanem.

Austrię reprezentować będąs 
skoczkowie: Leodolter, Habersatter, 
Mueller, Egger, NlederhammeT. 
„Kombinatorzy” : — Haigenhauser, 
Koestinger, l Kohl, biegacze — 
Janc, Vetter, Mayer, H. Lackneę, 
Pfeffer, Kogler. Czterech najlep­
szych biegaczy wystąpi w sztafecie.

Wania i Ciaptak 
wygrywają slalomy

ZAKOPANE, 31.1. (tel. wŁ). Stok 
slalomowy dawno nie był tak mięk­
ki jak właśnie w środę, gdy roz­
grywano na nim mistrzostwa Za­
kopanego w slalomie specjalnym. 
Ale co było robić śnieg sypie tu 
bez przerwy, a terminy zawodów 
są ponapinane.

W obu przejazdach kobiet, które 
liczyły po 41 bramek, zdecydowa­
nie triumfowała wielka specjali­
stka od tej konkurencji Maria Wa- 
nia-Kowalska.

W towarzystwie weteranów 
w konkurencji mężczyzn najostrzej 
rywalizowali, jak za dawnych lat
— Ciaptak z Gogólskim. W pierw­
szym przejeździe Ciaptak, górując 
nad swymi przeciwnikami technikn 
uzyskał najlepszy czas dnia. W 
drugim zabrakło mu nieco kondy­
cji — ale i tak konkurencja za­
kończyła się jego zwycięstwem acz­
kolwiek Gogólskiemu zabrakło du 
tytułu podgiewontowego mistrza 
zaledwie 0,4 sek.

Slalomy mężczyzn liczyły po 5S i 
55 bramek przy długości 460 i 504 
metrów.

Wvniki: kobiety — 1) Wania-Ko-
walska — Wisła Gwardia 97,2, 2)
Gościanka — AZS 506,8 3) Fryje-
wicz — AZS 108,1, 4) Bączkowską — 
AZS 111,2 5) Ćwierz — AZS 111,7.

mężczyźni: 1) Ciaptak — WK3
107,3, 2) Gogólski — WKS 107,5, 3) 
Popieluch — AZS 108,9, 4) Kurko- 
wiak — KWN 109,4, 5) Baranowski
— WKN 110,6.

Alpejczycy walczą

re-sująco zapowiadają się IV mię­
dzynarodowe zawody alpejskie o  
Puchar Beskidów. Zanosi się na 
to, iż po raz pierwszy dopiszą za­
graniczni goście. Awizują bowiem 
swój przyjazd młodzieżowe repre­
zentacje Austrii, Jugosławii, NRD 
1 Rumunii. Partnerami zagranicz­
nych zjazdowców na trudnych tra­
sach Skrzycznego w’ Szczyrku będą 
w dniach 10—11 lutego br. czoiowd 
specjaliści polscy od konkurencji 
alpejskich z wyjątkiem tylko kil­
ku reprezentantów polskich prze­
bywających w Chamonix.

Trasa zjaz.dowa ze Skrzycznego 
uważana jest za najtrudniejszą l 
nańepszą w kraju. Została ona pod 
koniec uh. roku oficjalnie zatwier­
dzona przez władze FIS. \V chwili 
obecnej warunki na niej panują 
znakomite. Pokrywa śnieżna do­
chodzi do 1,5 m. Trasa przygoto­
wana będzie już na piątek, bowiem 
w niedzielę rozpoczynają się nh 
niej otwarte mistrzostwa Śląska 
seniorów w konkurencjach alpej­
skich.


